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S E J M  i
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  A je n c ja  W s c h o d n ia  

r o z e s ła ła  k o m u n ik a t  o  p o w s ta n iu  w  S e jm ie  
M ię d z y k lu b o w e j  K om is ji  d la  p r o p a g a n d y  
sp o r tu  i w y c h o w a n ia  f izycznego . F a k t  te n  
p o s ia d a  w p ro s t  p r z e ło m o w e  z n a c z e n ie  w  hi- 
storji  sp o r tu  p o lsk ieg o .  T o ,  co b y ło  d o ty c h ­
c zas  p r a g n ie n ie m  n ie l ic zn y ch  je d n o s te k ,  p o ­
z y s k a ło  o p ie k ę  r e p r e z e n ta n tó w  lu d n o śc i  p a ń ­
s tw a .

S k ła d  K om isji  je s t  n a s tę p u ją c y :
P re z e s  —  W i c e m a r s z a ł e k  O s ie c k i  (P .S .L . 

P iast) ;
W i c e p r e z e s —p o s e ł  K o z ło w sk i  (L  N  ); 
W ic e p r e z e s — p o s e ł  dr. B a ra ń sk i  ( W y z w  ); 
S k a rb n ik — p o s e ł  dr. M e n d ry s  (C h rz  D ';  
S e k r e t a r z — p o s e ł  J e d y n a k  (P .S .L . P iast) ;  
C z ło n k o w ie :  b. min. Ba^tel (W y z w o le n ie ) ,  

S tro ń sk i  (Chrz. D ), C h ą d z y ń s k i  (N .P  R.), 
L ip p o m a n  (Z .L .N .) ,  Z a d z in a  (Z .L  N  ), J a w o ­
row sk i  (P  P.S.), K o śc ia łk o w sk i  ( W y z w o le n ie ' ,  
J e m ie le w sk i  (W y z w o le n ie ) ,  L a n g e r  ( W y z w o ­
len ie ) ,  N ow ick i  (W y z w o le n ie ) ,  M D ą b r o w ­
ski (P  S L  P ias t) ,  P a w lik o w sk i  ( L N ) ;

W ic e p re z e s i  Kom isji B u d że to w e j:  dr. G r u ­
sz k a  (P  S .L ), K o ^y d a rsk i  (P .S  L.), dr. P o la ­
k iew icz  ( W y z w o l e n i e 1.

P o z a  w y m ie n io n y m i  c a ły  s z e re g  inn y ch  
p o s łó w  ró w n ież  w y raz i ł  c h ę ć  w z ięc ia  u d z ia łu  
w  p r a c a c h  K om isji

K o m is ja  p o s ta n o w i ła  p r a c o w a ć  w  ści- 
s łe m  p o ro z u m ie n iu  z K o m i te te m  O lim p ij­
sk im  i Z w ią z k ie m  Z w ią z k ó w  S p o r to w y ch ,  d e ­
le g u ją c  d o  K o m ite tu  p o s ła  K o sy d a rsk ie g o ,  a do  
Z w ią z k u  Z w ią z k ó w  —  p o s ła  J a n a  J e d y n a k a .

U c h w a ła  ta  p o w z ię ta  p rz e z  K om is ję  w  k tó ­
rej s k ła d  w esz li  w y b i tn i  p r z e d s ta w ic ie le  k lu ­
b ó w , o tw ie ra  n o w e  h o ry z o n ty  p rz e d  n ac z e l-  
n e m i  in s ty tu c jam i sp o r to w e m i.  C a ły  s e r e g  
w n io sk ó w , k tó ry  p r z e p a d ł  w  sw o im  c z a s 'e  
w  a k t a c h  P a ń s tw o w e j  R a d y  W y c h o w a n ia  
F iz y c z n e g o  b ę d z ie  m ó g ł  odżyć .  N a jw a ż n ie j ­
szym i z n ich  to

W n ie s ie n ie  p ro je k tu  u s ta w y  o o b o w ią z ­
k u  s a m o r z ą d ó w  m ie jsk ich  o raz  gm in, p o s ia ­
d a ją c y c h  m ia s ta  n ie w y łą c z o n e  p o w y że j  30 
ty s ięcy  m ie s z k a ń c ó w  d o  o b o w ią z k o w e g o  tw o ­
rz e n ia  b o isk  w  s to su n k u  j e d n e g o  b o isk a  n a  
k a ż d e  p ie rw s z e  30.000 m ie s z k a ń c ó w  i p o  j e d ­
n y m  n a  k a ż d e  n a s t ę p n e  50.000;

u s ta w y  o b u d o w ie  w ie lk ie g o  s ta d jo n u  r e ­
p r e z e n ta c y jn e g o  w  W a rs z a w ie ;

u s ta w y  o w y a s y g n o w a n ie  o d p o w ie d n ic h  
fu n d u s z ó w  n a  u d z ia ł  P o lsk i  w  O l im p ja d z ie
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u s ta w y  o z o rg a n iz o w a n iu  p rz e z  r z ą d  w y- 
dz ia  u  d la  s p r a w  w y c h o w a n ia  f izycznego  
i sp o r tu  p rz y  M in is te rs tw ie  O św ia ty .

S P O R T .
W y lic z e n ie  ty c h  p ro je k tó w ,  j a k k o lw ie k  

n ie k o m p le tn e  m ó w i n a m  w y ra ź n ie ,  że  dziś  
s ta je  się  m o ż l iw ą  re a l iz a c ją  teg o ,  co  d o ty c h ­
czas  b y ło  ty lk o  m a r z e n ie m  p a ru  d z ia łaczy .

W  s z e re g u  w ie lk ich  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  
z F ra n c ją  i A n g l ją  i.a cze le ,  sp o r t  k o rz y s ta  
z p o m o c y  rz ą d ó w . W z a m ia n  za  to  s ta n o w i  
o n  m o c n ą  i z w a r tą  o rg an izac ję ,  k tó ra  m iljo- 
n o m  m ło d z ie ż y  d a je  z d ro w ie ,  h a r t  i tę ż y z n ę .

T a m  u czy n io n o  już  k ro k  na jw ażn ie jszy ;  
o to  p ra c a  w  te j  d z ied z in ie  m o ż e  b y ć  p o d ­
s ta w ą  by tu  m a te r ja ln e g o ,  bo  je s t  o d p o w ie d n io
w y n a g r a d z a n ą .

U  n a s  ki k a d z ie s ią t  j e d n o s t e k  k r a d n ie  
c z a s  s w y m  za ję c io m  z a w o d o w y m  p ra c u ją c  
d la  tej id e i  T a m  u tw o rz y ł  s ię  z a s tę p  d o ­
s k o n a ły c h  fach o w có w . W  re z u l ta c ie  u  n a s  
rozw ija  się w c iąż  je sz c z e  d y le ta n ty z m  a  ta m  
co raz  to  le p sz a  z n a jo m o ś ć  p rz e d m io tu .

W y n ik  p o ró w n a n ia  je s t  oczyw is ty .  P r a ­
w d a ,  że  i m y  n a  u n iw e rs y te c ie  w  P o z n a n iu  
p o s ia d a m y  k a t e d r ę  w y c h o w a n ia  fizycznego , 
p r a w d a ,  że  is tn ie je  t a m  c e n t r a ln a  w o js k o w a  
s z k o ła  g im n a s ty k i  i sp o r tu  —  lecz  z a s tę p  
z d o ln y c h  s łu c h a c z y  je s t  n ie l iczn y  O b a w ia ją  
się , czy sp e c ja l iz o w a n ie  się w  ty m  z a k re s ie  
d a  im  m o ż n o ś ć  egzystenc ji .  Is to tn ie ,  p o z a  
p ra c ą  czys to  n a u k o w ą  i. o z o s ta ją  jed y r  ie s t a ­
n o w is k a  nau czy c ie l i  g im n a s ty k i  i in s t ru k to ­
ró w  w  w o jsk u .  S ta n o w is k a  te  n ie  m a ją  d o ­
t ą d  z a p e w n io n e g o  te g o  u s to s u n k o w a n ia  do  
in n y c h  ja k ie  im  się  n a leży .  P o d  ty m  w zg lę -  
d  m  m usi  za jść  z m ia n a  i je s t  to  je szcze  j e ­
d n o  z a d a n ie ,  w o b e c  k tó re g o  s ta n ie  n o w o ­
u tw o rz o n a  w  S e jm ie  K om isja .

P o z a  t ą  s fe rą  z a d a ń  czys to  p ra k ty c z n y c h ,  
p o w s ta n ie  jej p o s ia d a  je sz c z e  o lb rz y m ie  z n a ­
c zen ie  m o ra ln e .  R a d y  m ie jsk ie  z a s ta n o w ią  
się  n a d  ty m  f a k te m  i swój s to s u n e k  d o  sp o r ­
tu  p o d d a d z ą  rew izji.  N a p e w n o  p o tw o rz ą  się  
k o ła  p rzy jac ió ł  sp o r tu  w  s fe ra c h  ra d z ie c k ich ,  
p o d o b n ie  ja k  s ię  to  już s ta ło .. .  n ie  u  n a s  
lecz  w  P a ry ż u .  Być m o że ,  że  w ie lo k ro tn ie  
o c e n ią  to  j. .ko  sp o só b  p o z y s k a n ia  s z e ro k ic h  
kó ł  w y b o rc z y c h ,  b o  s p o r to w c y  ongi m ło d o ­
ciani już  dorośli ,  le cz  o b y  ja k n a jw ię c e j  g ło ­
só w  n a b y w a n o  d ro g ą  z a s łu g  sp o łe c z n y c h .

T y le  p isa n o  już o z n a c z en iu  w y c h o w a n ia  
f izy czn eg o  i spo r tu ,  czy te ln icy  p is m a  n a s z e ­
go  t a k  z n a k o m ic ie  z n a ją  już  n a s z  sp o só b  
m y ś le n ia ,  że  n ie  b ę d z i e m y  o t e m  p isa ć  w  r a ­
m a c h  te g o  a r ty k u łu .  N a  t e m  m ie jscu  w y ­
p o w ia d a m y  je d y n ie  r a d o ś ć  n a s z ą  z p o w o d u  
t e g o  z d a rz e n ia  e p o k o w e g o  w  his torji  p o l ­
s k ie g o  spo r tu .  C z ło n k o m  K om isji,  ż y czy m y  
p ra c y  o w o c n e j  i j e s te ś m y  p rz e k o n a n i ,  że  
w  c iągu  la t  p a ru  św ie tn e  w y n ik i  p r a c y  b ę ­
d ą  n a jp ię k n ie j s z ą  n a g ro d ą .  T. R . G.



Nr 12 (16) Ś T A D J O N 3

Kilka słów  o kulturze cielesnej.
(Ciąg dal9zy).

P rz y  te m  p o d ra ż n ie n iu ,  d o c h o d z ą c e m  d o  
w łó k ie n  m ię ś n io w y c h  za  p o ś re d n ic tw e m  n e r ­
w ó w  p o w s ta je  j a k b y  w y ła d o w a n ie  p e w n e j  
częśc i energ ji ,  n a g ro m a d z o n e j  w  m ięśn iu ,  z a ­
c h o d z ą  p rz y te m  b a rd z o  s k o m p l ik o w a n e  p r z e ­
m ia n y  c h e m ic z n e  ta k ,  że  po  sk u rc z u  k o n ­
s ta tu je m y  z ja w ie n ie  s ię  w e  krw i, o d p ł y w a ­
jące j  o d  m ięśn i,  b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g lo ­
w e g o  i k w a s ó w  o rg a n ic z n y c h ,  p rz y c z e m  
z m n ie jsza  s ię  ilość t len u ,  z a w a r ta  p o p r z e ­
d n io  w e  krw i, p rzy  j e d n o c z e s n y m  p o d w y ż ­
s zen iu  c iep ło ty .

W  t e n  sp o só b  p rz y  sk u rc z u  m ię ś n ia  z a ­
c h o d z i  z u ż y tk o w a n ie  p e w n y c h  s u b s ta n c j i  o d ­
ży w c z y c h  o raz  t len u ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  w e  krwi.

W o b e c  te g o  k rew ,  m a ją c  z a  z a d a n ie  d o ­
s ta rc z a n ia  ty ch  n i e z b ę d n y c h  d la  p r a w id ło ­
w e j p ra c y  m ię śn io w e j  p ro d u k tó w ,  m u s i  b y ć  
c iąg le  w p r a w ia n a  w  ru ch  p rzy  p o m o c y  n a ­
r z ą d ó w  k rą ż e n ia .

W id z im y  tu ta j  z a le ż n o ś ć  ru c h u  o d  c z y n ­
ności a sym ilac j i  (p o b ie ra n ie  z k rw i  n i e z b ę ­
d n y c h  su b s ta n c y j  i s p a la n ie  s ię  ich) o ra z  
w y d a la n i a  k o ń c o w y c h  p ro d u k tó w  p rz e m ia n y  
m a te r j i .

T e  p ro d u k ty  o d ż y w c z e  p o b ie r a m y  ze  ś w ia ­
t a  z e w n ę t r z n e g o  w  p o s tac i  p o k a r m ó w  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  czy n n o śc i  n a r z ą d ó w  tra w ie n ia ,  
t l e n  z a ś  a b s o rb u je m y  p rz y  o d d y c h a n iu

O s ta te c z n e  p r o d u k ty  p rz e m ia n y  m ate r j i ,  
n i e u ż y te c z n e  d la  u s t ro ju ,  a  n a w e t  d la  n ieg o  
s z k o d l iw e ,  w y d a l a n e  s ą  d ro g a m i n a r z ą d ó w  
w y  dzie l n iczych.

R u c h ,  ja k  w id z im y ,  z a le ż n y  je s t  nie- 
ty lk o  o d  p o d r a ż n ie n ia  z a k o ń c z e ń  n e rw o w y c h  
w  m ię śn ia c h ,  czy  to  p rz y  p o ś re d n ic tw ie  n a ­
szej woli, czy  te ż  b e z  n iej,  lecz  ta k ż e  o d  
d o s ta te c z n e g o  d o s ta r c z a n ia  s u b s ta n c y j  o d ­
ż y w c z y c h  do  m ięśn i ,  co je s t  ró w n ie ż  z w ią ­
z a n e  z p r a w id ło w ą  z d o ln o ś c ią  czy n n o śc i  i n ­
n y c h  u k ła d ó w  ustroju.

K a ż d y  ru c h  w p r o w a d z a  w a h a n i a  w  ró w ­
n o w a d z e  czy n n o śc i  o rg a n iz m u ,  k tó ra  to  ró w ­
n o w a g a  p o w in n a  b y ć  w  w a r u n k a c h  n o r m a l ­
n y c h  n a ty c h m ia s t  p rz y w ró c o n a ;  p rócz  t e g o  
ru c h  m a  w p  y w  n a  fo rm y  i p ro p o rc je  n a ­
szy ch  o r g a n ó w  i n a s z e g o  c ia ła ,  g d y ż  sku rcz  
p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  m ię ś n io w y c h  p o w o d u je  
w  p e w n y c h  s t a w a c h  i c z ę śc ia ch  c ia ła  z m ia ­
ny, do  k tó ry c h  p rz y s to s o w u ją  się  n a rz ą d y ,  
z m ie n ia ją c  s w o ją  fo rm ę .  O  ile b ę d z ie m y  s to ­
so w a l i  o k re ś lo n e  ru c h y  p rz e z  c za s  d łuższy , 
to  te  z m ia n y  k s z ta ł tó w  p rz y jm u ją  c h a r a k te r  
s ta ły  i m o g ą  w p ły w a ć  n a  w y g lą d  n a s z e g o  
c ia ła ,  p o w o d u ją c  jeg o  b rz y d o tę  lu b  p ię k n o ść .

K ry te r ju m  e s te ty k i  fo rm  lu d z k ic h  p o w in ­
n o  p o le g a ć  n a  o c e n ie  p ro p o rcy j  w sz y s tk ic h  
częśc i  c ia ła  o ra z  fo rm  ty c h  p o sz c z e g ó ln y c h

części. N a o g ó ł  p ię k n o  k s z ta ł tó w  c e c h u ją  
w łaśc iw o śc i  d o s k o n a łe g o  s ta n u  z d ro w ia  i siły, 
jak : n o rm a ln y  m o c n y  u k ła d  k o s tn y ,  jego
sy m e tf ja ,  w  m ia rę  ro z w in ię ta  m u s k u la tu ra ,  
d o b rz e  z b u d o w a n a  s z e ro k a  k la tk a  p ie rs io w a ,  
p r a w id ło w e  p o ło ż e n ie  p lecó w , n ie z n a c z n a  
o b ję to ś ć  b rz u c h a  o s i lnych  ś c ia n k a c h  m ię ­
śn iow ych .

P r a c a  m ię ś n io w a  m a  o g ro m n y  w p ły w  n a  
u k ła d  k o s tn y  z w ła sz c z a  w  o k re s ie  jego  p la s ­
tycznośc i  t. j. do  23 —  25 lat, g d y  rozw ój 
kośc i  w  k ie ru n k u  osi p o d łu ż n e j  w  czas ie  p r z e ­
k s z ta łc a n ia  się  ch rz ą s tk i  n a s a d o w e j  w  t k a n ­
k ę  k o s tn ą ,  z a t rz y m u je  się.

T a k ,  z a s to s o w a n ie  ćw ic z e ń  fo rso w n y c h  
a lb o  n a d m ie r n a  p ra c a  w  o k re s ie  ro zw o ju  
o rg a n iz m u  p o w o d u ją  p rz y sp ie sz e n ie  p r o c e ­
só w  k o s tn ie n ia  i n ie  p o z w a la ią  d łu g o śc i  c ia ­
ł a  d o s ię g n ą ć  sw ej n o rm y . R ó w n ie ż  p ra c a  
ręc z n a ,  w y m a g a ją c a  s ta le  je d n e j  i tej s a m e j  
pozycji  c ia ła  o je d n o s ta jn y c h  ru c h a c h ,  a n ­
g a ż u ją c y ch  ty lk o  p e w n e  o rgany ,  p o w o d u je  
n a d m ie r n y  rozw ój o g ra n ic z o n y c h  g ru p  m ię ­
śn iow ych ,  czę śc io w y  za n ik  in n y c h  i j e d n o ­
cześn ie  z m ia n y  w  k o ść c u  w  p o s ta c i  z n ie ­
k s z ta łc e ń  p ro fe s jo n a ln y ch .

W a d l iw e ,  n a w y k o w e  p o s ta w y  ja k o te ż  
o b a rc z a n ie  m ło d e g o  o rg a n iz m u  n a d m ie r n ą  
p ra c ą ,  a lb o  n ie p ra w id ło w e  z a s to s o w a n ie  ć w i­
c z e ń  w  o k re s ie  k o s tn ie n ia  s zk ie le tu ,  z w ła s z ­
cza  p rzy  j e d n o c z e s n y c h  z m ia n a c h  p a to lo ­
g iczn y ch  w  o d ż y w ia n iu  tk a n k i  ko s te j  o raz  
w  z ły ch  w a r u n k a c h  h y g je n ic z n y c h  ogó lnych ,  
p o w o d u ją  ró ż n e g o  ro d z ą  u  sk rz y w ie n ia  k r ę ­
g o s łu p a  i z n ie k s z ta łc e n ie  kośc i  in n y c h  c z ę ­
ści ciała.

W s z y s tk ie  w s k a z a n e  d e fo rm a c je  k o ś ć c a  
o d b i ja ją  s ię  n ie ty lk o  n a  p ra w id ło w e j  c z y n ­
nośc i  p o sz c z e g ó ln y c h  częśc i c ia ła ,  lecz  r ó w ­
n ież  i n a  n o rm a ln e j  zdo ln o śc i  fu n k c jo n a ln e j  
n a rz ą d ó w ,  z a w a r ty c h  w  ja m ie  p ie rs io w e j  
i b rzu szn e j .

J e d n a k  p rz e z  u m ie ję tn e  z a s to s o w a n ie  ć w i­
c z e ń  c ie le sn y c h  o d p o w ie d n io  d o  w iek u ,  płci 
i s ta n u  konsty tuc ji ,  p r z y  d o s k o n a ły c h  w a ­
r u n k a c h  h y g jen iczn y ch ,  m o ż e m y  u n ik n ą ć ,  a l ­
b o  p rzy  is tn ie jący ch  już w a d a c h ,  c z ę śc io w o  
k o r r e g o w a ć  te  a n o rm a ln e  u c h y le n ia  w  ro z ­
w o ju  k o śćca .

J a k  już to b y ło  w s k a z a n e  c z y n n o ś ć  m ięśn i  
z w ią z a n a  je s t  n ie ro z łą c zn ie  ze  s t a n e m  fu n k ­
c jo n a ln y m  g łó w n y c h  n a r z ą d ó w  o rg a n iz m u ;  
rozw ój m u s k u la tu ry  p o w o d u je  p rz y sp ie sz e n ie  
i o ż y w ie n ie  w sz y s tk ic h  p ro c e s ó w  życ iow ych , 
zaś  a s tro f ja  m ięśn i  ł ą c z y  się  z o b n iż e n ie m  
s ta n u  z d ro w ia  o g ó ln e g o  i ż y w o tn o śc i  u s tro ju .
(d. n .)  Dr. W łodz. Missiuro

L ek arz  C ent. S zk o ły  W oj. G. S
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WYCHOWANIE FIZYCZNE W ARMJI FIŃSKIEJ.
W  w o jsk u  n ia  m o ż n a  s to s o w a ć  n a u k i  g im ­

n a s ty k i  i sp o r tu  te o re  ycznie . P o d k re ś la m ,  
że  p rz e d e w s z y s tk ie m  n ie  m o ż n a  te g o  rob ić  
w  w o jsku , g d z ie  w sz y s tk o  m usi b y ć  d  a żo ł­
n ie rz a  d o s tę p n e  i ł a tw e  d o  p o z n a n ia  o raz  
z ro zu m ien ia .

U je m n e  s t ro n y  te o re ty c z n e g o  p r o w a d z e ­
n ia  n a u k i  o spo rc ie  w  ty m  ś ro d o w isk u  w y ­
n ik a ją  i są  p r  ez  to  n ie w s k a z a n e  z n a s t ę p u ­
ją c y c h  w z g lę d ó w :

1) w y m a g a  z n a c z n eg o ,  d o b rz e  w y s z k o lo ­
n e g o  a p a r a tu  in s tru k to rsk ieg o ;

2) o d p o w ie d n ie g o  p rz y g o to w a n ia  u m y s ło ­
w e g o  ć w ic z ą cy c h — czego  a rm ja  f ińska  d o  tej 
p o ty  n ie  p o s ia d a .

T e  w z g lę d y  p o w o d o w a ły  S z ta b e m  A rm ji  
F ińsk ie j d o  s to s o w a n ia  p ra k ty c z n y c h  m e ­
to d  w y c h o w a n ia  f izycznego

Jes t  z re sz tą  r / e c z ą  d o  p e w n y c h  g ra n ic  
z b y te c z n ą  u p ra w ia ć  teo r ję ,  k ie d y  się  m a  d o o ­
k o ła  k o sz a r  w s p a n ia łe  b o isk a  s p o r to w e ,  n a  
k tó ry ch  w szy s tk o  m o ż e  b y ć  p rz e ro b io n e  
i u w ie ń c z o n e  w id ocznym i re z u l ta ta m i  p racy .

W te d y  to  g im n a s ty k a  i sp o r t  z n a jd u ją  
u  w szy s tk ich  z ro zu m ien ie  i uzn an ie .

G d y  p rak ty czn ie ,  p o d s ta w o w e  rzeczy  z o ­
s ta n ą  p rz e ro b io n e  i w p o jo n e  ź o łn i r r /o w i ,  
m o ż n a  z a c z ą ć  s to s o w a ć  o g ro m n ie  o s trożn ie  
teo t  ję

P ro g ra m  i sp o so b y  w y c h o w a n ia  fizycz­
n e g o ,  s to s o w a n e  w  w o jsk u  f ińsk im  w ie lc e

D Z I A Ł A C Z .
D o s k o n a le  p rz y p o m in a m  sob ie ,  j a k  się  to 

s ta ło .  Z e s z łe g o  ro k u  p rz y sz e d ł  do  m n ie  
m ój p rzy  aciel, cz łow iek ,  k tó  y  p rz e z  c a łe  
życie  u p ra w ia ł  b ie rn y  o p ó r  n a  k a ż d e m  s t a ­
n o w isk u .  M in is te rs tw o  nie m in is te rs tw o , b a n k  
n ie  b a n k ,  s łu ż b a  w o js k o w a  — to  n ie  p r z e ­
s z k a d z a ło  m u  w cale .  N ie u g ię to ść  c h a r a k t e ­
ru, s i lna  w o la  i t p  p rzym io ty ,  k tó ry ch  po- 
z a te m  w c a le  n ie  p o s ia d a ł ,  w y s tę p o w a ły  ja s ­
k ra w o  za w sz e ,  g d y  k to ś  ch c ia ł  go  zm usić  
d o  p racy .  O toż ,  ów  m ój p rzy jac ie l  c h w y ­
c iw szy  s ię  k u rc z o w o  a s e id e c z n ie  m e g o  r a ­
m ien ia ,  p o s z e d ł  k iedy ś ze  m n ą  do  p a rk u  S o ­
b ie sk ie g o  1 u ta j  w  ro z m o w ie  z p a ru  d y ­
g n i ta rzam i s p o r to w y m i z d ra d z i ł  się n ie o p a t r z ­
nie , żo m a  b a rd z o  w ie le  cz a su  i ze  c h c ia łb y  
„coś rob ić

Po tej ro z m o w ie  w  p rz e c ią g u  ty g o d n ia  
z o s ta ł  c z ło n k ie m  je d n e j  z n a jw y ż sz y c h  in ­
s tancji  sp o r to w y ch ,  j o w ie d z m y ,  d la  z m y le ­
n ia  ś h d ó w ,  K o m ite tu  O lim p ijsk ieg o .  Poza- 
te m  o b ra n o  go w ic e p re z e s e m  d w u t h  Z w ią z ­
k ó w  polskit h, p r e z e s e m  trz e c h  z w ią z k ó w  
o k rę g o w y c h  i h o n o ro w y m  p r e z e s e m  czy  p ro ­
t e k to r e m  k i lk u n a s tu  k lubów .

się ró żn ią  o d  p r o g ra m ó w  i sp o s o b ó w  s to w a ­
rz y sz e ń  g im n a s ty c z n y c h  i sp o r to w y ch .

D la  żo łn ie rza  n a jw a ż n ie jsz ą  i n a j le p s z ą  
je s t  g im n a s ty k a  ru c h o w a  i g im n a s ty k a  w ł a ­
śc iw a, k tó re  w p ły w a ją  n a  z w ię k s z e n ie  r u ­
chliw ości s ta w ó w , p ros te  t rz y m a n ie  się  i p r z y ­
g o to w a n i"  żo łn ie rza  d o  tru  ów  w o je n n y c h .

P o  os iąg n ięc iu  p e w n y c h  w y n ik ó w  d z ięk i  
ćw iczen io m , w s k a z a n y m  p o p rz e d n io ,  z a c z y ­
n a  się  s to s o w a ć  g im n a s ty k ę  p la s ty c z n ą  i g im ­
n a s ty k ę ,  u p r a w ia n ą  p rz e z  s to w a rz y sz e n ia  
g im n a s ty c z n e ,  w  ce lu  d a ls z e g o  in ten sy w n ie j-  
szeg  > ro zw ijan ia  m ię śn i  *

C e le m  te g o  o s ta tn ie g o  r o d 'a j u  g im n a s ty ­
ki j  -st p rz y g  i to w an ie  żo łn ie rz a  d o  w y s tę ­
p ó w  p u b l iczn y ch ,  k tó re  o g ro m n ie  z a c h ę c a ją  
d o  p ra c y  s ta łe j  i sy s te m a ty c z n e j .

Ć w ic z e n ia  s p o r to w e  n a le ż ą  też  d o  ć w i­
cz e ń  o b o w ią z u ją c y ch  k a ż d e g o  żo łn ie rza ,  z c ze ­
go po p e w n y m  czas ie  zm u szen i  są  z łożyć  
e g zam in ,  b ę d ą c y  p ró b ą  o s iąg n ię te j  s p r a w ­
nośc i f izycznej, k tó ry  o b e jm u je :  p c h n ięc ie
ku lą ,  s k o k  w w y ż  z ro zb ieg u ,  b ie g  100 m tr. 
p ły w a n ie  150 mtr., m a rsze ,  j a z d a  n a  n a r t a c h  
o raz  z n a jo m o ść  g ry  b a s e - b a l l “.

O b sz e rn ie js z y  p ro g ra m  n a rc ia rsk i  je s t  s to ­
so w a n y  n a  z a w o d a c h  g ru p o w y c h ,  d o  k tó ­
ry ch  s ta  ą  d ru ż y n y  po  feO ludzi.

M yślą  p r z e w o d n ią  s to so w a n ia  te g o  s y s te ­
m u  ćw ic z e ń  je s t  c h ę ć  z a z n a jo m ie n ie  ca łe j  
A rm ji  ogó ln ie  ze  sp o r te m  j r z e z  p ro w a d z e -

U w a ż a łe m  go za  c z ło w ie k a  z g u b io n e g o '  
C z e k a łe m  chwili g d y  n a  h o ry z o n c ie  u k a ż ą  
się  p ie rw sz e  la sk ó łk i  w  p o s tac i  p ta k ó w  s p o r ­
to w y c h  „ w z m ia n k a r z y “ i g d y  k o le jn o  w  szyb-  
k ie m  te m p ie  godr ości sw o je  zaczn ie  trac ić  

T y m c z a s e m  p r z e w id y w a n ia  m o je  się  n ie  
sp raw d z i ły .  W p r o s t  p rzec iw n ie  p a n  p re z e s ,  
j a k  go  ty tu ło w a n o ,  p rz y ję ty m  o b y c z a je m  
w  s to s u n k u  d o  c o n a jm n ie j  je d n e j  c zw ar te j  
o b y w a te l i  R z e czy p o sp o l i te j ,  ch o d z i ł  w  c o raz  
w ię k sz y m  b la sk u .  W y t r e n o w a ł  się z n a k o ­
m icie  w  c h o d z e n iu  z p o s ie d z e n ia  n a  p o s ie ­
d zen ie ,  g a d a n iu ,  p r z e w o d n ic z e n iu ,  d y s k u to ­
w a n iu  i t. p.

Z  z a s a d y  u p ra w ia ł  o p o zyc ję .  T o  d a w a ­
ło  m u  p o le  do  z n a k o m ity c h  k ra s o m ó w c z y c h  
w y s tę p ó w  i m ia ż d ż e n ia  p rzec iw n ik ó w . N a ­
w e t  g d y  p o g lą d  jeg o  zw yc  ę ż a ł  i w  r e z u l t a ­
cie o trz y m a ł  ja k ie ś  z lecen ie ,  n a  n a jb l iż sz e m  
p o s ie d z e n iu  z a m ia s t  s p ra w o z d a n ia  t r a k to w a ł  
sw ych  k o le g ó w  w n io sk ie m  o re w iz ję  u c h w a ­
ły  „po d łu g im  n a m y ś le " .

P rzy  ty m  sy s te m ie ,  p r a c e  p rz e ró ż n y c h  in ­
stytucji,  b y ły  n ie ty le  m o ż e  o w o c n e ,  ile  r a ­
czej k sz ta łc ą c e  d la  cz łonków .

W re s z c ie  w y ra ź n ie  o k re ś lo n y  ce l czy li­
n ia  d z ia ła n ia  m u s ia ła  zw y c ięży ć .  Z w o ln a



n ie  ćw ic z e ń  p o d łu g  k ró tsz e g o  p ro g ra m u ,  w y ­
s z k o le n ia  s i ln ie jszych  i z d o ln y c h  p rzez  n a u ­
k ę  o b ję tą  p r o g r a m e m  o b sze rn ie jszy m , a w y ­
b ra n ia  n a j le p sz y c h  i p r z y g o to w a n ia  i h  do  
z a w o d ó w  p rzez  ćw iczen ia  u m ie sz c z o n e  w  r a ­
m a c h  p r o g r a m u  trzec iego .

O fic e ro w ie  arm ji f ń sk ie j  s ta ją  się  z k a ż d y m  
ro k ie m  co raz  lep ie j  p rz y g o to w a n i  d o  n a u c z a n ia  
sp o r tó w ,c o  w y w ie ra  d o n io s ły  w p ły w  na  k sz ta ł ­
t o w a n ie  p ro g ra m ó w  i u s ta la n ie  ich form y.

W  g im n a s ty c e  zau w ; żyć  się d a je  w ięce j  
n ie d o s ta tk ó w .  W  celu  u su n ię c ia  ta k o w y c h
1 w y w o ła n ia  o d p o w ie d n ic h  p o s tę p ó w , u r / ą -  
d z a s i ę  d la  o f ice rów  kursy  d o k s z ta łc a ją c e  a o d ­
d z ia ły  z a o p a t ru je  się w n ie z b ę d n e  p rzy b o ry ,  co 
n a le ż y  d o  z a sa d n ic z y c h  i p o d s t a w o w y  h o b o ­
w ią z k ó w  w  z a s p a k a ja n iu  p o t rz e b  armji.

W  p rz e ć  ą g u  ro k u  19^2 z a k u n io n o  d la  
w o js k a  sp rz ę tu  s p o r to w e g o  za  200 000 m k . 
f ińsk ich  P rz y rz ą d y  g im n a s ty c z n e  są  w yko-  
n a n e  w e d łu g  w ła s n y c h  p o m y s łó w  i r y s u n ­
k ó w  i p o w in n y  z n a id o w a ć  się  w  o d d z ia ła c h  
w  o z n a c z o n e j  z gó ry  ilości; z p rz y b o ró w  sp o r ­
to w y c h  k a ż d a  k o m p a n ja  p o s ia d a :  4 kule ,
2 dysk i ,  2 o sz c z e p y  z. 5 d  zew cam i,  3 piłki 
n o ż n e ,  3 p a łk i  i 5 t i łek  d o  „ b a s e -b a l l“, 5 ć w i­
c z e b n y c h  g ra n a tó w  ręcznych .  K a ż d y  b a ta -  
l jon  m usi  m ieć  sw o ją  p o m p k ę  do  p i łek ,  d łu ż ­
s z ą  ta ś m ę  c e n ty m e t r o w ą  i se k u n d o m ie rz .  
B ez  o k re ś lo n e j  ilości w y d z ie la  się r ę k a w ic e  
d o  b o k su .  K a ż d y  g a rn iz o n  p o s ia d a  m a te r a c  
n a  p o d ło g ę  d o  w a lk i  b o k se rsk ie j  i z a p a ś n i ­
czej, w ię k s z e  z a ś  g ^z n iz o n y  m a ją  ich po  kilka.

sz e re g i  c z ło n k ó w  w szy s tk ich  insty tucji  z a ­
c zę ły  s ię  p r z e rz e d z a ć  i n a  p la c u  p o z o s ta ły  
ty lk o  n ie l iczn e  n ied o b i tk i .

N a  ty ch  ró w n ie ż  z n a la z ł  sp o só b  K o le jn o  
z a c z ą ł  u ro z m a ic a ć  z e b ra n ia  g e n ia ln e m i  p o ­
m y s ła m i  k lu b o w y c h  so juszow , m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  p rzy m ie rzy ,  z m ia n y  r e g u la m in ó w  
i t. p. Siły  n ie z w y k łe  w s tą p  ły  w  p rz e ró ż ­
n y c h  d z ia łaczy .  P o l i ty  a ro żn y ch  ty p ó w  p o ­
p a r t a  p rz e z  a rm ję  w y sz k o lo n y c h  sp o r to w c ó w  
i c ię ż k ą  a r ty le r ję  p r a s o w e g o  o b s trza łu ,  jed -  
n e m  s ło w e m  po li ty k a  czy n n a ,  o p a n o w a ła  u m y ­
s ły  W a r s . a w a  p rz e c iw  K ra k o w o w i  p rzy  
czy n n e j  n e u t ra ln o ś c i  L w o w a  i b ie rn e j  P o ­
z n a n ia  —  p i łk a  n o ż n a  czy  p ły w a n ie ,  k lu b y  
w o jsk o w e  czy cyw ilne , z a k r e s y  k o m p e ten c j i ,  
r e fo rm y  s to w a rz y sz e ń ,  z m ia n y  s ta tu tó w  i t d. 
o to  b y ły  z a g a d n ie n ia ,  k tó ry m  p o św ię c o n o  
d łu g o t rw a ły  se z o n  spo rtow y .

P rzy jac ie l  m ój p ły w a ł  j a k  p ą c z e k  w  m a ­
śle. D la  je d n y c h  s ta ł  s ię  s y m b o le m  z n ie n a ­
w id z o n y c h  h a se ł ,  d la  in n y c h  u o so b ie n ie m  
n o w y c h  ide i U d z ie la ł  d z ie n n ik a r sk ic h  w y ­
w ia d ó w ,  p ró b o w a ł  p isać  a r ty k u ły ,  z g ła sz a ł  
c z ę s to  „ v o tu m  s e p a r a tu m " ,  p r z e m a w ia ł  ty l­
ko  z p a r u  s ta tu ta m i  w  r ę k u  —  s ta ł  s ię  g ło ś ­
nym .

P ie n ię ż n e  zas i łk i  u d z ie la n e  p u łk o m  są  
p rz e z n a c z o n e  n a  u b ra n ia  s p o r to w e ,  z a k ł a d a ­
n ie  b ib l io tek  sp o r to w y c h  o raz  r e p e r a c ję  s p rz ę ­
tu  sp o r to w e g o ;  e w e n tu a ln e  d e f icy ty  p o w s ta łe  
w s k u te k  o rg a n iz o w a n ia  o f ic ja lnych  w o js k o ­
w y c h  uroczystośc i  sportom  ych , co się  z re sz tą  
n ig d y  nie  zd a rz a ,  b y w a ją  p o k ry w a n e  z k a ­
sy  p a ń s tw o w e j .

O p ró c z  n a g r o d y  w ę d r o w n e j  p r z e z n a c z a  
s ię  t a k ż e  ro k  roczn ie  p o  10 000 m k. fińs n a  
p o sz c z e g ó ln e  n a g r o d y  w  in n y ch  g a łę z ia c h  
sp o r tu ,  n o  w  s trze lan iu ,  je żd z ie  k o n n e j  e tc .  
O p r ó  z ty ch  p ien ięd zy ,  d y .p o n o w a i  ie k tó ­
rym i n a le ż y  d o  Sz tabu ,  p o sz c z e g ó ln e  o d d z ia ­
ły  p o s ia d a ją  w ła s n e  fu n d u sze ,  u z b ie r a n e  
z z a w o d ó w ,  b ą d ź  to  g im n a s ty c z n y c h ,  b ą d ź  
te ż  sp o r to w y c h .

P ro g ra m  z a w o d ó w  s to s o w a n y c h  w  d y w i­
z ja c h  armji f ińskiej je s t  n a s tę p u ją c y :

1) S t r /e la n ie :  z k a ra b in ó w  i p i s to le tó w — 
ty lk o  d ru ż y n a m i .

2 )  Biegi 100, 2C P, 500, 3000, 200 z p ło t ­
k am i,  4X  00, 4X  000, sk o k  w  d a l  i w  w y ż  
z rozb iegu ,  rzu ty  kulą , o s z c z e p e m ,  d y s k ie m  
i g r a n a te m  ręczn y m .

3) P ły w a n ie :  i 00 m tr. d o w o ln ie ,  4 X 50  m. 
ro z s ta w n e .

4) M arsz: 20 kim.

D l a  o f i c e r ó w .
I ) S trze lan ie  z p is to le tów , 2) rzu t  g r a n a te m ,

3) sk o k  w w yż, 4) r ły w a n ie  300 m tr  5) b ie g  
n a  p rze ła j  4 — 5 kim. W . Tyszecki.

P rz y z n a ję ,  ż e m  się  p o m y li ł  Ó w  cz ło ­
w iek , k tó ry  w  m o je m  d a w n e m  p rz e k o n a n iu  
n ie  u m ia ł  n iczeg o  p o z a  p r a k ty k ą  i t r o r j ą  
b ie rn e g o  opo ru ,  o k a z a ł  s ię  n ie s ły c h a n ie  
czynnym .

D zięk i  n ie m u  k i lk a n a śc ie  k lu b ó w  z e r w a ­
ło  s to sunk i,  u ja w n i ło  s ę  m n ó s tw o  d ra ż l iw y c h  
s p r a w  d o tą d  n ie d o s t rz e ż o n y c h ,  ca ły  s z e re g  
n ie d o p a t r z e ń  z a s a d n ic z y c h  u jrza ło  św ia t ło  
d z ie n n e  D zięk i  n ie m u  ro z p o c z ą ł  s ię  sz a lo ­
n y  ruch  p ra w o d a w c z y  i „ rew izy jny"  D z ięk i  
n ie m u  p rz e j rz a n o  i p r a c a  k i lk u n a s tu  ludzi 
z o s ta ła  o św ie t lo n a  w e  w ła ś c iw y  sp  sób.

W  te n  sp o só b ,  r a d y k a ln y  p o s tę p  s ta ł  s ię  
f a k te m  d o k o n a n y m ,  a w ie lk o ść  m e g o  p r z y ­
ja c ie la  u g r u n to w a n ą  d o s k o n a le  P o d o b n o  
j e d e n  z n a k o m i ty  p s y c h o lo g  d o w o d z i ,  że  ów  
g a tu n e k  "dzi ł a c z a “, do  k tó re g o  n a le ż y ,  n ie  
je s t  ta k  b a rd z o  rzad k im . M o je m  z d a n ie m  
d o w o d z i ło b y  to  ty lk o  ja k  w ie lk ą  ilość sił 
p ro d u k c y jn y c h  p o s ia d a m y  w  k ra ju  i j a k  się 
o n e  m a rn u ją .

Z w r a c a m y  u w a g ę  n a s z y m  e k o n o m i­
s tom , że  b y łb y  to  p ie rw s z o rz ę d n y  a r ty ­
k u ł  w y w o z o w y .  Z  n a sz e j  s t ro n y  o f ia ru jem y  
w sz e lk ie  w p ły w y ,  a b y  s ię  p o s ta r a ć  u r z ą d u  
o  p re m ie  e k sp o r to w e .  Tadeusz Berg.
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W S P R A W I E  Z W I Ą Z K U  
B O K S E R S K I E G O .

Zw iązek Związków  pow ierzy ł w sw oim  czasie 
Polsk iem u T ow arzystw u A tle tycznem u opiekę nad  
m iodym , po lsk im  sportem  boksersk im , po leca jąc mu 
rów nocześnie zorganizow anie sam odzielnego zw .ązku 
boksersk iego , n a  zasadach  am ato rsk ich . P.T.A. p rzy ­
stąp iło  obecnie energ iczn ie  do pracy , ta k  że w n a j­
bliższym  czasie zw iązek ten  praw dopodobnie ju ż  roz­
pocznie sw ą działalność, oraz zo rgan izu je  m istrzo ­
s tw a  Polsk i 1923 roku.

T ak i pośpiech może się w ydać n iepotrzebnym ; 
bokserów  n a raz ie  m am y n iew ielu , to w arzy s tw  za j­
m ujących  się w yłącznie  ty m  sp o rtem —praw ie  w cale. 
P rzedw czesnym  więc j e s t  napozór stw arzan ie  ju ż  te ­
raz całego ciężkiego a p a ra tu  cen tra ln eg o  — k tó ry b y  
grupow a! zn ikom ą ilość tow arzystw .

T akie  m niem anie je s t  je d n a k  b łędne. Nie mó­
w iąc ju ż  o tern, że za in te resow an ie  się boksem  w zra­
s ta  u  n a s  z d n ia  n a  dzień , reg lam en tac ja  polskiego 
sp o rtu  boksersk iego  od p ierw szej chw ili je g o  roz­
w oju i z innych  w zględów będzie ogrom nie ko­
rzy s tn ą . Pozw oli bow iem  odrazu  sk ierow ać go n a  
dobre to ry , n ad ać  m u zdrow y k ie ru n ek , uprzedzić  
i uniem ożliw ić n iepożądane ob jaw y spaczenia, za­
bezpieczyć go od szkodliw ych prądów , jed n y m  sło­
wem stw orzyć  odpow iednie w aru n k i d la  szybkiego 
i pom yślnego dalszego rozw oju . To w szystko  je d n a k  
będzie m iało m iejsce jed y n ie  w tedy , gd y  te  ram y, 
k tó rem i s tan ie  się d la  naszego  sp o rtu  bokserskiego 
s ta tu t  zw iązku — będą obliczone n a  d łuższą m etę, 
je ś l i  p rzy  u k ład an iu  tego  s ta tu tu  uw zględnione bę­
dą  n ie ty ik o  w aru n k i obecne, lecz i przyszłość, z m y­
ślą o k tó re j rozw iązać należy  na jw ażn ie jsze  p ro ­
b lem aty , k tb re  n iebaw em  m usia ły  by  się w ysunąć, 
a k tó re , rozw iązyw ane doryw czo i bez ogólnego 
planu, pow odow ałyby częste pom yłk i, sprzeczności, 
tam u jąc  n iezm iern ie  postęp  a n aw e t z ag raża jąc  sa ­
mem u is tn ie n iu  naszego  boksu.

Mam tu  n a  m yśli w p ierszym  rzędzie  k w estję  
zaw odow ości, k tó rą  bezw arunkow o trzeb a  się za jąć  
zaw czasu, za jm ując  w s to su n k u  do n ie j pew ne w y­
raźn ie  określone  s tanow isko . Nie d latego , by zw ią­
zek m iał się op iekow ać zaw odow cam i, Jecz d latego , 
że w ym aga tego  tro sk a  o lo.-.y sp o rtu  am ato rsk iego . 
Zaw odow ość w sporcie j e s t  z jaw isk iem  w ysoce n ie ­
pożądanym  i na jlep ie j by było, gdyby  zaw odow y 
sp o rt n ie  is tn ia ł w cale. J e s t to  je d n a k , szczególnie 
w boksie rzeczą n iez iszczalną, p rzy n a jm n ie j w n a j­
bliższej p rzyszłości. D zięki siln ie  zarysow anym  ce­
chom  d ram atycznym  m eczu boksersk iego , czyn ią­
cym  z n iego, p rzyc iąg a jące  tłu m y  w idow isko te a t ra l­
n e — boks może się s ta ć  doskonałym  in te resem  finan ­
sowym . M iljonowe, a czasem  n aw et m iljurdow e ho- 
n o ra r ja  są  pokusą, k tó re j się n ie p o tra fi oprzeć 
ciężko n ieraz  p racu jący  n a  życie am ato r. T rzeba się 
pogodzić z ty m  fak tem , że u nas, ta k  ja k  i  w szędzie 
n a  Z achodzie, na jlepsze  s iły  am ato rsk ie  p rzechodzić 
będą do szeregów  bokserów -zaw udow ców , w s to su n k u  
do k tó ry ch  zw iązek może za jąć  stanow isko  dw ojakie:

Albo ignorow ać zupełn ie  sp o rt zaw odow y i po­
zostaw ić  go sam em u sob e, albo rozc iągnąć  i nad  
n im  sw oją  kon tro lę . Ze w zględu n a  ogólne cele spor­
t u — zdaw ałoby  się, że je d y n ie  p ierw sze stanow isko  
w y trzym uje  k ry ty k ę . S port zaw odow y przez sam ą 
zaw odow ość p rzes ta je  być sportem  i n ie  może ob­
chodzić zw iądcu am ato rsk iego . Jed n ak  p ra k ty k a  Za­
chodu pokazała , że zajęcie  tak iego  stan o w isk a  m ia­
łoby zgubny  w pływ  w łaśn ie  n a  sp o rt am ato rsk i 
i że w in te re s ie  tego  o sta tn iego , j e s t  rozciągnięcie  
ja k n a jśc iś le jsz e j kon tro li n ad  sportem  zaw odow ym , 
u jęc ie  go w karby , zm niejszenie jeg o  w pływ ów  u jem ­
nych  i w ykorzystan ie  d la  spo rtu  am ato rsk iego  n ie ­
k tó ry ch  jeg o  dobrych  stron .

Tw ierdzenie to w ym aga pew nych  w yjaśn ień : Po­
zostaw iony  sam em u sobie, sp o rt zaw odow y po tra fi

( ja k  to się s ta ło  n ie s te ty  z p ięknym  sportem  zapa­
śniczym ) zdyskredy tow ać w oczach szerok ie j pub­
liczności n ie ty ik o  siebie, lecz pośrednio  i sp o rt am a­
to rsk i, za raża jąc  go prócz tego  zgnilizną. Jeżeii n a ­
to m ia s t zm usim y go do p rzes trzeg an ia  zasadn iczych  
p ostu la tów  e ty k i sportow ej, zagw aran tu jem y  odpo­
w iedni poziom  sportow y  jeg o  w ystąp ień , pozw ala jąc  
up raw iać  sp o rt zaw odowo jed y n ie  zaw odnikom  d o sta ­
teczn ie  w ykw alifikow anym , m ożem y u jem ne s tro n y  
zaw odow ości sprow adzić do m inim um , a w ykorzystać  
n a to m ia s t jeg o  zale ty . Można się z je d n e j s tro n y  
przyczyn ić  w ydatn ie  do p ropagow an ia  sp o rtu  bokser­
sk iego i za in te reso w an ia  n im  szerok ich  m as, a  z d ru ­
g ie j, poniew aż ze zrozum iałych  pow odów  s ta ć  on 
m usi n a  w yższym  od am ato rsk iego  stopn iu  dosko- 
n a ło śe i techn icznej, d osta rczyć  am atorom  wiele w zo­
rów , godnych  naślad o w an ia  i tym  sam ym  podnosić 
ogólny je g o  poziom. T aki zaw odow iec, ja k im  je s t  
C arpan tie r, zrobił d la  rozw oju  sp o rtu  we F ranc ji 
dz ięk i sam ej ty lko  olbrzym iej sw ej popu larności, w ię­
cej może, n iżby  m ógł zrobić k toko lw iek  inny, s ta ją c  
się tem  sam em  niedoścign ionym  ideałem  d la  bokse­
rów  am atorów  całego św ia ta

Dla tych  powodów nasz  p rzyszły  Zw iązek bo k se r­
sk i n ie  pow inien  popełn ić  k a rdyna lnego  b łędu, jak im - 
by  było pozostaw ien ie  sam em u sobie boksu zaw odo­
wego, k tó ry  bez op iek i i k o n tro li in s ty tu c ji a m a to r­
sk ich  może się s ta ć  w w ysokim  s topn iu  szkodliw ym .

Jak ież  środk i pozw olą n a  rozpostarc ie  n ad  nim  
rzeczyw is te j i sk u teczn e j kon tro li?  Po pierw sze, 
Zw iązek pow inien  dob ijać  się u  w ładz państw ow ych  
w ydan ia  abso lu tnego  zakazu  u rząd zan ia  ja k ic h k o l­
w iek w ystępów  boksersk ich , n ieo rgan izow anych  przez 
Zw iązek lub osoby do tego  przez Zw iązek u p raw ­
n ione, a  rów nież zakazać  p rzy jm ow an ia  w n ich  udz ia ­
łu  osobom , n ieposiadającym  w ydanej przez n iego 
leg ity m ac ji cz łonkow skiej. D alej, aby  zapew nić od­
pow iedni poziom  sportow y  m eczów zaw odow ych, 
Zw iązek w inien  w ydaw ać leg itym acje  ty lko  bokse­
rom  dosta teczn ie  w ykw alifikow anym  (we F aancji 
w ty m  celu obecnie zam ie rza ją  w prow adzić obow iąz­
kow y egzam in  d la  bokserów  zaw odowców ). Aby za- 
pob.edz ew en tualnym  nadużyciom , w szelkie m istrzo ­
s tw a  m ogą być p rzyznaw ane ty lk o  przez Zw iązek 
i w alk i o m istrzostw o  sędziow ane przez w ydelego­
w anego przez Zw iązek sędziego. Zw iązkow i p rzy ­
s łu g u je  praw o n a k ła d a n ia  k a r  p ien iężnych , zaw ie­
szen ia  i d y sk w alifik ac ji bokserów  zaw odow ych.

Oto g łów ne zasady , n a  k tó ry ch  w in ien  się op ie­
rać  sto su n ek  Z w iązku boksersk iego  do zaw odowców , 
k tó ry ch  w praw dzie n a  raz ie  nie m am y, lecz k tó rzy  
się i u  n as  w k ró tk im  czasie po jaw ić  m uszą. Jeśli 
tego  s to su n k u  odrazu  n ie  określim y, nasz  sp o rt b o k ­
se rsk i może sp o tk ać  los zapaśn io tw a, k tó re  ta k  uc ie r­
p ia ło  w łaśn ie  z pow odu b ra k u  reg lam en tac ji. N aucze­
n i dośw iadczeniem  tego  sp o rtu  i w zoru jąc się n a  
w ięcej od n a s  dośw iadczonym  Zachodzie, n ie  popeł­
n ijm y  błędu, k tórego m ożem y u iknąć.

W uw agach  pow yższych ty lko  pobieżnie m ogłem  
się za trzym ać  nad  tą  k w estją , a  pom inąłem  zupełnie 
w iele innych , k tó rem i trz eb a  będzie rów nież się 
zająć. W ystarczy , je ś li pobudzę do g łębszego  za­
stan o w ien ia  się n ad  tą  sp raw ą i tym  częściowo 
przyczyn ię  się do p racy , k tó re j owocem będzie, m ie j­
m y n adz ie ję  — w zorow y — S ta tu t  Polskiego Z w ią­
zku B okserskiego. Wiktor Junosza.

N A  M Ó W N I C Y .

P om im o te g o . to l i s t  te n  j e s t  sm u tn y m  ec liem  n a s z y o h  s to ­
sun k ó w  s p o rto w y c h , u m ieszcza m y  go, by d ać  p rzez  t i  m ożność  
au to ro w i, zn a n e m u  i n ie zm o rd o w an em u  p ro p ag a to ro w i w y ch o w a­
n ia  f i iy c z n e g o  w  P o lsc e , u z y s k a n ia  z a d o ść u c z y n ie n ia  z a  p rz y k ­
ro ś ć , k tó ra  go s p o tk a ła  w  w alce  o p ro p a g a n d ę  s p o r tu . R ed.

Szanow ny P an ie  R edaktorze!
Z arząd  Z w. P. Z w. Sportow . upow ażn ił m nie 

do p rzeprow adzen ia  ak c ji p ropagandow ej n a  w si,
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w szczególności w śród o rg an izac ji m łodzieży w ie j­
sk ie j.

W ystęp u jąc ,z  ram ien ia  Z. Z. udaio  m i się n a ­
k łon ić  red ak c je  „D rużyny" i  „Siew u" do s ta łeg o  za­
m ieszczan ia  artykUiOw sportow ych . Jeszcze w roku  
zeszłym  za m oją in ic ja ty w ą  p u w sta iy  dw a k iuuy  
sportow e w obw odzie dęb lińsk im , gdzie  pod moim 
k ie ru n k iem  odbyt się szereg  zaw odu w iek k o -a tie - 
tyoznyoh  o ch a rak te rze  propagandow ym . W r.b. po- 
rozum iatem  się  z Z arządem  G cntr. Z w iązku M łodzie­
ży W iejsk iej -o rg a n iz a c ji łączącej 40U0 kói m łodzie­
ży. Z arząd Zw. Mł. W iejsk. w prow adził za  m oją n a ­
m ow ą w ykłady  p rak ty czn e  lekk ie j a tle ty k i n a  m ie­
sięcznych  k u rsach  ku ltu ra ln o -o św ia to w y ch  w D ębli­
n ie . W reszcie  po m oich usilnycn  s ta ra n ia c h , k tó re  
rob iiem  w ciąż w im ien in  i z w iedzą Z a iząuu  Z. Z. 
i  P. Z. L. A. u d a  o m i się nam ów ić Z arząd  O. Zw. 
Mi. W iejsk. do pośw ięcen ia  pól d n ia  n a  pokaz spor­
tow y  w czasie  z jazdu  delegatów  kó ł m łodzieży w iej­
sk ie j.

Jeszcze w m aju  w loka lu  n a  ul. W iejsk ie j 11, 
w obecności p rzed s taw ic ie la  C. Zw. Mł. W iejak. oraz 
p rzed staw ic ie li Z. Z, P. Z. L. A. i W. 0. Z. L. A. doszło 
do porozum ien ia  co do te rm in u  i p ro g ram u  zaw o­
dów p ro p ag an d o w y ch — przyczem  techn iczny  k ie ru ­
n ek  ruiai ob jąć  W.O.Z.L A.

U w azaiem  m oją m isję  z tą  chw ilą  za pom yślnie 
ukończoną — i s ta ra ie m  się ju ż  potem  ty lko  pomoc 
W.U.Z.L.A. w o rg an izac ji zawodow.

M om ent d la  p ro p ag an d y  sp o rtu  by ł aż n ad to  w y­
raźn ie  w ażny; tym czasem  L. Z, i P. Z. L. A. zupę,n ie  
z lekcew aży ły  zaw ody p ropagandow e w dn iu  zo-ym 
czerw ca.

Z arząd  C entr. Zw. Młodz. W iejsk . u czy n ił w szy­
s tko , co mógł uczyn ić  d la  u św ie tn ien ia  zawodow 
i m ezrażn jąc  się ch odem w ładz sportow ych , sp ro ­
w adził n a  zaw ody do A grykoh  uczestn ików  Z jazdu, 
rep rezen tu jący ch  m todziez w ie jską  ze w szystk ich  
okolic Po lsk i, oraz delegatów  czesk ie j, ju gosiuw iań - 
sk ie j i bu łgarsk ie j m .odzieży w ie jsk ie j.

Z dając  sobie sp raw ę z p ropogandow ego celu za­
w odow, k lu b y  sportow e P o lon ia  i W arszaw ianka 
s ta w iły  się cńę tu ie , n iezw ażu jąc  n a  fa tam e  u s te rk i 
o rg an izacy jn e  i n iedogodny lerm in . D yrekcja  csobie- 
szynsk ie j ozko ty  łto iu iczej zw oinna p raw ie  poiow ę 
uc^ni n a  dw a d n i— co oczyw iście było z je j  si.rouy 
dużern pośw ięceniem  n a  r^ecz p ro p ag an d y  sportu . 
D y rek to r p rzy jech a ł Osobiście.

I pom im o, ze się w szystko  ja k n a j le p ie j sk ła d a ­
ło —zaw ody n ieuda ły  się, bo w ładze sportow e, k tó re  
w łasciw .e m iaiy  w szystko p rz y g o to w a n e — nie speł- 
n iiy  sw ojej ro li gościnnego  gospodarza  i n iedbale  
p ro w ad zn y  zaw ody.

Z p rzedstaw ic ie li Z.Z. n ik t  n ie  raczy ł się zjaw ić, 
p rzedstasv ,ciele W. O. Z. L. A. p rzyszli z gudz.nnym  
opóźnien iem —n a  sędziów  b rak ło  ludzi.

Z daw ałoby się, ze g iow nym  zadaniem  w ładz 
sportow ych  j e s t  p ro p ag an d a  sp o r .u — tym czasem  w .a- 
dze sportow e sw ym  postępow aniem  zran iły  ty lko  do 
sp o rtu  p o tężną  o rgan izację , j a k ą  j e s t  Zw. M odz. 
W iejsk ., k tó ra  po raz  p ierw szy  zap rag n ę ła  ze tknąć  
się ze sportem ; zraz i y  Sobiesz. Szkolę R olniczą do 
tego  s iopn ia , że n a  zaw opy o m istrzostw a  okręgow e 
D y rek c ja  n ie  d a ta  u rlopu  ńO ii-K onarzew skiem u, k tó ­
ry  byt pew nym  zw ycięzcą w k u li i tyczce.

Osobiście łożyłem  bezin teresow nie  dużo p racy  
d la  p ro p ag an d y  lekk ie j a tle ty k i i  wogóle sp o rtu  n a  
w si i n ie  n a  wsi, pomimo szeregu  drobnych  n iep rzy ­
jem nośc i, w ystępow ałem  zaw sze lo jaln ie  w zględem  
w ładz sportow ych . Jed n ak  w dn iu  2ó.VI p rzekona­
łem  się dob itn ie , że w szelkie m oje n aw e t na jw iększe  
w ysiłk i ro zb iją  się zaw sze o zlą wolę obecnych 
Władz sportow ych  To m nie zm usza do u su n ięc ia  się 
od w spółpracy  z Z. Z. i P. Z. L. A. i z ap rzes tan ia  
w ogóle m ojej ak c ji p ropagandow ej.

Łączę w yrazy  szacunku
1.YII.23. A . Zaleski.

PRZY ŚWIETLE LATARNI.
Plac Saski.
P o ra  ko n a jąceg o  ju ż  n a  u licach  W arszaw y  życia  

ty ch  co p racu ją , początek  życia  ty c h  co się baw ia.
M rokiem  utulone, o b ija jąc  się o m ury  p ustych  

zaułków  m iejsk ich , leci podzw onne przepojonego 
siońcem  dnia: szm er m knącego  do rem izy  e lek tro ­
wozu, sen n y  s tu k o t zm ordow anego k o n ia  do rożkar­
sk iego , ja k b y  z pu d e łk a  w ychodzące echo m uzyk i 
k aw ia rn ian e j i w iecznie żyw y, syczący  lo t au ta , po ­
p rzedzany  oślep ia jącym  snopem  św ia tła  reflek iorow .

Na tak im  tle  zrodził się w W arszaw ie now y ro ­
dzaj życia  nocnego , ta k  c h a rak te ry s ty czn y  sw oją  
nędzą, ta k  ro z b ra ja ją c y  zapałem , a  ta k  ciekaw y 
ze w zględu n a  ak torów  b iorących w nim  udzia t, że 
s tanow i on chyba je d y n y  w sw oim  ro d za ju  na  św ię­
cie, sw o is ty  a  now y ry s  c h a rak te ry s ty czn y  życia  
w ie lkom iejsk iego .

Oto zw ykle około godziny  11 w ieczorem , przy  
pozornie bogatym  św ietle  lam py łukow ej, n a  p lacy ­
k u  p rzed  W u jskow ym  Sądem  O kręgow ym  rozpoczy­
n a  s.ę  mecz iootbalow y.

idąc  onegdaj zam yślony, by łbym  może n ie  zw ró­
cił uw agi n a  g ra jący ch , k tó rym  przeszkodziłem  w brew  
k ard y n a ln y m  przepisom  loo tbaiow ym , przecinając  
„boisko" przez środek , gdyby  mi się n ie  odbił o uszy  
okrzyk: „ao b o ita  podajl"

Zdziw iony s taną łem . P rzypuszczałem , że w śród 
g raczy  je s i  b ra t Sobolty. W zrokiem  szukam  w g ro ­
m adce chłopaków  drug iego  w ydan ia  „u lub ieńca  pub­
liczności" i przez m ysi m i n aw e t n ie  przechodzi, że 
b ra t  znanego  g racza  n ie  może się przecież znajdo­
w ać w srud tak ie j g .o in ad y .

Idę d a h j .  1 pew nie by łby  się n ie  zrodził w m ej 
g łow ie n in ie jszy  a rty k u lik , gdyoy  n ie  d ru g i o k rzy k , 
k to .y  mię p rzy k u ł n a  d ługą  chw ilę do ziem i u sk ra ju  
chodnika.. Drży w tórze szm eru, w yw ołanego żyw ym  
ruchem  nóg  po zw irze, leci zdanie: „K uchar s trze la j!"

N akładam  binokle i Obserwuje.
Gra Józek  „bukiecia. z" z pęk iem  czerw onych, 

sp rzedaw anych  pod E uropą goździków , W ładek 
z B ednarsk ie j z k .lkom a pozostałym i „K urjerkam i 
C zerw onym i" pod pachą, Georg w m undurku , ch ło ­
p ak  od lif tu  z „R zym skiego". J e s t  i S ta s iek  „kulas" 
k tó rem u  w zeszłym  ro k u  tram w aj nogę obciął. N aj­
s ta rszy  n ie  m a la t ld  tu . S to ję  i p a trzę .

Im bardziej g ra  się ożyw ia, tern w ięcej pada  
nazw .sk  znanycn  graczy . J e s t  L oth , j e s t  Mielećh, 
H am burger i G achet. 1 oznałein  i Zollera.

Tak m iędzy sobą n a /.yw ają  się dziś w zajem nie, 
te  dz eci u licy , k tó re  n ie  m ogąc w dzień, w ciepłe 
noce n a  kam iennym  p lacyku  s ta w ia ją  p ierw sze k ro k i 
w sporcie. Z dobyta  b ram ka uciszy ła  n a  chw ilę ch łopa­
ków . Epizod ten  uw ieńczył „ku las", pe łn iący  rolę sę ­
dziego, donośnym  gw .zdem  n a  palcacń  i z lekka, w do- 
wod u znan ia  trą c ił „K uchara" sw o ją  d rew n ian ą  nogą.

R uszyłem  dalej.
Trochę żal mi było opuszczać, b ezp ła tn ą  t r y ­

bunę p o i m ru g a jącą  la ta rn ią .
G iupia rzecz ten  sen ty m en t, k tó ry  się  rów nież 

lub i nocą  w ałęsać  po p ustych  ulicach.
Z dziw ną tk liw ością  m yślałem  o ty c h  nocnych  

sportow cach  z p lacu  Saskiego.
S tan ę ła  mi p rzed  oczym a to n ą c a  w po tokach  

św ia tła  sa la  radz ieck a  m ag is ira tu , w k tó re j m ów ią
0 podniesien iu  podatku  od biletów w stępu  n a  boiska 
sportow e, by za te  pieniądze przyozdobić skw er przed 
P rezyd jum  R ady M inistrów , m iast tra w ą  obsiać, bez­
użyteczne, pe łne  prochu  i ku rzu , p u ste  p lace  m iejsk ie .

I by tem  zły.
A potem  zaśm iałem  się serdecznie , bo w g łow ie 

zrodziło się py tan ie : Czy k tó ryko lw iek  z ty ch  ch ło ­
paków  wie j a k  się n azy w a p. M inister O św iecenia
1 W yznań Rel g ijnych , Z drow ia Publicznego lub P ra ­
cy i O pieki Społecznej? Mr.
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L E K K A  A T L E T Y K A .
W A RSZAW A.

D O R O C Z N E  Z A W O D Y  SP O R T O W E  SZ K O Ł Y  
PO D C H . W. P.

Ho zakończen iu  roku szkoln ego  odb y ły  się  dn ia 29 
czerw ca b . r. na boisku  w obozie  letnim Szkoły  P o d ­
chorążych  w R em bertow ie doroczn e zaw ody sp o r­
tow e w obec w yższych w ładz w ojskow ych.

Po zaw odach  n astąp iło  w ręczenie nagród  zwy­
cięzcom , przez Szefa  O d działu  lll-go M. S. W ojsk, 
pp łk . W łada. N ao gó ł zaw ody reprezen tow ały  w zn acz­
nym stopniu  s p o r t  w o j s k o w y  i pozostaw iły  po 
so b ie  dodatn ie  w rażenie.

ŚW IE C Z K A

(G im n. w iM iń sk u -M azow ieck im ) — zd o b y w ca I-go 
m ie jsc a  w rzu c ie  gran a tem  n a  zaw . m iędzyszkoln ych

W y n i k i :

S trze lan ie  je d n o stk o w e  n a  150 mtr. w  teren ie ; 
c e l zn ik a ją c y : a) oficerów : por. K u la— 157 p ; b ) p o d ­
oficerów : plut. K raw uś— 73 p .; c) pod chor.: pchor. Eng- 
w ert— 172 p.

Z aw od y  drużynow e. P ię c io b ó j drużynow y kom- 
pan ijn y : 1) Strzel, w teren ie na 150 mtr.; 2) B ieg  na
torze przeszk ód  400 mtr.; 3) B ieg  rozstaw ny 12X 100.;
4) R zut granatem  do celu 30 mtr.; 5) W alka na bagnety .

O gólny  wynik: 1) 1 kom p.— 8 pkt.; 2) 2 kom p.—
10 pkt.; 3) 4 kom p.— 12 pkt.

N ag ro d ę  b u ław ę w ęd row n ą Szk o ły  zd o b y ła  dru­
żyn a 1 kom p.

P ię c io b ó j lek k o  - atle tyczn y . S k o k  w d a l: 1) 
pchor. M iciński —  5,50’5 m.; 2) pchor. Z iem biński — 
4,51 m,; 3) pch or. H ey er—4,63'5 m. R zut o szczep em :
1) pchór. M iciński—30,79 m.: 2) pchor, Z iem b iń sk i—

29,84 m.; 3) pchor. H eyer— 29,41 m. B ie g  200 m tr.:
1) pchor. M iciński—27‘2/5” ; 2) pchor. Z iem biń sk i— z8‘4” ;
3) pchor. H eyer— 29,4". R zut dysk iem : 1) pchor, Mi­
c iń sk i—26,89 m.; 2) pchor. Z ie m b iń sk i--25,54 m ; 3) 
pchor. H ey er—20,3 m. B ieg  800 m tr : 1) pchor. M i­
ciń sk i— 2’29"; 2) pchor. Z iem b iń sk i—2’4ó '8 "; 3) pchor. 
H ey er—2’ 39'8” .

T ró jb ó j żo łn ie rsk i. S trze lan ie : 1) pchor. W ą­
sik —60 pkt.; 2) pchor. Z ie liń sk i — 50 p k t ;  3) pchor. 
Stankiew icz —50 pkt. B ieg  n a p rz e ła j 2000 m tr.: 1) pchor. 
W ąsik— 7’23” ; 2) pchor. Z ie liń sk i— 7 1 5 ” ; 3) pchor.
Stan kiew icz—6'30” . R zut gran atem : 1) pchor. W ąsik— 
44 mtr.; 2) pchor. Z ie liń sk i—63,90 m.; 3) pchor. Stan ­
kiew icz—45,42 m.

T ró jb ó j le k k o  - atle ty czn y . B ie g  100 m tr.: 1)
pchor. Z ie liń sk i— 14,4"; 2 ) pchor. R aw a— 13,4” ; 3) pchor. 
Z aw er— 14,6” . S k o k  w wyż: 1) pchor. Z ie liń sk i —
146 cm.; 2) pchor. R aw a— 135 cm.; 3) pch or. Z aw er— 
140 cm. Rzut k u lą : 1) pchor. Z ie liń sk i—8 m. 20 cm.;
2) pchor. R aw a— 7 m. 68 cm.; 3) pchor. Z aw er—8 m. 
60 cm.

Z aw o dy  je d n o stk o w e . M arsz  bo jow y  15 kim.:
1) pchor. K urow ski— 1 g. 59 m.; 2) pch or. Busiakie-
w icz—2 g.; 3) pchor. D o m arad zk i—2 g. 9 m. 22 sek.
Chód 2000 m tr.: I) pchor. A gniaszw ili— 12 m.; 2) pch. 
Paw łow ski — 12 m. I s ; 3) pchor. Firczyk 13 m. B ieg  
n a p rz e ła j 2000 m tr.: I) pchor. S a w k a—5 m. 27 sek.;
2) pchor. M acie jow ski— 5 m. 51 s.; 3) pchor Skrobo- 
tow icz—6 m. 6 s. B ieg  łą c z n o śc i 15 kim . n a  ro w e­
rach : I) pchor. O horok —53 m 45 s.; 2) pchor. Łow iń- 
sk i—60 m 3 s.: 3) pchor. O tock i 67 m. 3 s. B ie g  100 
m tr.: I) pchor. S aw k a— 13 s.; 2) pchor. M aciejow ski;
3) pchor. G rzeszkiew icz. B ie g  400 m tr.: I) pchor. Saw ­
ka— I m,; 2) pchor. Eberhardt; 3) pchor. R ogoziński. 
S k o k  w da l: l )  pchor. M iciński— 550,5 cm.; 2) pchor. 
Szcześn iew sk i— 550 cm.; 3) pchor. Sam b o rsk i—479 cm. 
S k o k  w wyż: pchor. Szcześn iew sk i— 151 cm.; 2) pchor. 
Z ie liń sk i — 146 cm.; 3) pchor. M acharadze — 140 cm. 
S k o k  o ty czce : 1) pchor. R ó żeck i— 250,5 cm.; 2) pchr. 
H ey er—214 cm.; 3) pchor. E o m id ze— 199 cm. Rzut 
dyskiem : 1) pchor. Z ie m b a— 31 m. 20 c m ; 2) pchor. 
Suzan ow icz—26 m. 91 cm.; 3) pchor. M iciński—26 m.
89 cm. R zut o szczep em : 1) pchor. G rzybo w sk i—36 m.
90 cm.; 2) pchor. Z ie liń sk i— 33 m. 90 cm.; 3) pchor. 
M iciński— 30 m. 79 cm. R zut k u lą  1) pchor. K araba- 
d ze—8 m. 98 cm ; 2) pchor. G rzy bow sk i— 8 m. 59 cm.;
3) pchor. Z ie liń sk i 8 m. 20 cm.

Z aw o dy  h ip p iczn e : a ) konkurs pod ch orążych  —
10 przeszk ód  do 1 mtr. wys., 3,20 szer.: 1) pchor S o ł­
tysik 2 kom p.; 2) pchor. M ajew ski 2 kom p.; 3) pchor. 
Jaku bow ski 2 kom p. Z a  p iękn ą jazd ę  i w zięcie 3-ch 
p rzeszk ód  n ajtrudniejszych  bez strzem ion  z pow odu 
pęk n ięcia  p u ślisk a  otrzym ał pchor. M inejko z 1 kom p. 
n agrodę honorow ą; b ) konkurs podoficerów -instrukto- 
rów — ' 2 p rzeszk ó d  do 1,20 mtr. wys. i 4 mtr. szerok  :
1) kpr. M ikołajczyk, 2) plut. K ędziersk i, 3) plut Pie- 
czuła. Z a  sty low ą jazd ę  otrzym ał l-szą  n agrodę plut. 
K ędziersk i, 2-gą piut. P ieczu ła .

P iłk a  k o szy k ow a K om p. 2-ga — K om p. 4-ta 
3 : 8  (I : 4).

C Z Ę ST O C H O W A .

B IE G  O K R Ę Ż N Y  „K U R JE R A  C Z Ę ST O C H O W S K IE G O

W ojskow y K lub Sportow y 27 p. p. w  C zęstoch o­
w ie zorgan izow ał w  dniu 24.V I.23 r. „D zień  sportu 
w C zęstoch  w ie” , rozpoczęty  b ieg iem  okrężnym  „Kur- 
je ra  C zęstoch ow sk iego ".

R e d ak c ja  „K u rjera  C zęsto ch o w sk iego " (redaktor 
A dam  Paciorkow sk i) o fiaro w ała  3 n agrody  —  srebrny 
puhar i dyplom , zło ty  żeton  i dyplom , srebrny żeton 
i dyplom .

Do b iegu  zg ło siło  się  45 a  do startu stan ęło  36 
zaw odników .
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D ystans 3558 ratr. Start i m eta w II. A le jip rz y  R e­
dakcji „K u rjera  C zęstoch ow sk iego ". D roga prow adziła  
przez R lac R atuszow y, III. A le ję , H um bertow ską, N ow ą, 
K o ściu szk i, II. A le ję .

Pierw szy przybył do m ety szereg . 3 kom p. 27 p.p. 
O c iep a  W ładysław  II m. 48 sek.; 2) szer. I komp. 
27 p p. N ow ak Jó ze f; 3) szereg. 6 kom p. 27 p .p . N o­
w ak Szczepan .

K ierow nikiem  b iegu  b ył kpt. Fournier.
W iele uznania w yrazić m usim y redaktorow i P a c o r -  

kow skiem u, który b ardzo  przychylnie odn ió sł się  do 
zorgan izow ania kiegu, p rzyczyn ia jąc  się  tern do zain­
tereso w an ia  sportem  pub liczn ości. N ajlepszym  tego  
dow odem  było przepełn ien ie  pu b liczn o śc ią  b o iska 
sportow ego 27 p. p. na zaw odach  lekko-atletycznych, 
które d ały  n astę p u jące  wyniki:

M arsz  10 kim . U biór patrolow y: 1) szereg . G aluk 
2? p.p . — 1 g. 8 m. 35 sek., 2) szereg  K urjan, 3) szereg. 
G erm asz. Rzut o szczep em : 1) D ow chyluk (l Gim n.
P ań stw .)—39 m. 56 cm., 2) S z o p a —34 m. 10 cm., 3) 
M aślankiew icz ( ! ow.  S o k ó ł)—31 m. 45 cm. P oza kon­
kursem  p. R aszkę (K .S . P o lo n ja  — W arszaw a) — 4 l,6 0 m . 
P ch n ięc ie  k u lą : 1) kpt Fourn ier—9,28 m., 2) szereg .
Niem y (7 p .a .p .)—9,2o m., 3) kan. Budzian (7 p .a .p .) — 
7,88 m. Rzut dyskiem : 1) kpr. N osek  (28 p .p .)— 30,55 
mtr., 5) kpt. Fou rn ier—28,80 m., 3) D ow chyluk ( Gimn. 
P a ń stw .)—25,30 m. S k  >k w d a l z  ro b ieg iem : 1) N a­
dolny (1 Gim n. Państw .) —462 cm., 2) kpr. N osek (27 
p .p .)— 460 cm. B ie g  100 m tr.: 1) kan. Szm aragd  (7 p.
a. p )  — I I ’6 ’\  2) plut. N osek  (27 p.p .). P o za  konkur­
sem  R aszk ę  11*^*. Sk ok  w wyż z ro zb ieg iem : l)k a n . 
Szm aragd  (7 p . a . p . ) — 142 cm., 2) N adolny (1 Gimn. 
P ań stw .)— 137 cm. S k o k  o tyczce ! 1) D ow chyluk 0-e  
Gim n. Państw .)—285 cm , 2) szereg. N ow ak Jó ze f (27 
p .p .)—255 cm. B ieg  800 m tr.: 1) kan. Bauer (7 p a.p.) — 
2 m. 21 s., 2) kpr. R óg  (7 p .a ,p .) - 2  m 25 s. B ie g  p ła ­
sk i 1500 m tr.: 1) szereg . N ow ak Jó z e f (27 p .p .)—5 m. 
8 s , 2) M atkow ski—5 m. 25 s. B ieg  ro zstaw n y  4 X 1 0 0 :
1) Drużyna 27 p .p . i 7 p .a .^ .: plut. N osek, szereg . Ku- 
biszyn, kan Szm aragd , kpr. R óg  —51 3 sek.; 2) drużyna 
1-go Gimn. Państw .: Traw iński, N adolny, D owchyluk,
Z enkort.

PO ZN A Ń .

M IST R Z O ST W O  P. O. Z. L . A.

D nia 28 i 29 czerw ca od b y ły  się  w  Poznaniu na 
bo isku  K .S  „P en ta tlon " zaw ody lekko-atletyczne o m i­
strzostw o O kręgu P oznańsk iego. W zaw odach  tych 
w zięło  u dział około  60 zaw odników  z 7 klubów  ok­
ręgu.

O rgan izac ja  zaw odów , przeprow adzonych  przez 
K . S. „ P e n ta llo a " , b ez  zarzutu. P u bliczn ości m im o ła d ­
nej po gody , m ało.

JU D E R S K I — w m arszu  n a  4000 mtr.

W yniki p rzed staw ia ją  się n astępu jąco :
B ieg  100 m tr.: I) G .lew ski (K .S , ,,P en tatlon “) 11*7“ ,

2) Breker (A . Z . S .) 4 m. z tyłu, 3) Ł ęgow sk i (K . S. 
„P en ta tlo n "). B ieg  400 m tr.: 1) Jan iszew ski (K .S . „P en ­
tatlo n ") 58*2", 2) R ok ita („P en ta tlo n ") 3) S te lle r ( A /  S). 
B ie g  1500 m tr.: 1) Szw arc (,,W arta“ ), 4*43,1", 2) R okita 
(P entatlon) 4 m. z tyłu, 3) M alow  („ S te l la * ) .  B ieg  5000 
m tr: 1) Szw arc („W arta ") 18.57,6", 2) D ajew ski ( „ S te l­
la " ) ,  3) M alow  („S te lla " ) .  B ie g  rozstaw n y  4 X 1 0 0  1) 
K . S . „P en tatlon " (Jan iszew sk i, Ł ęgo w sk i, K on opacki 
i G ilew ski 47,2", 2) K .Z .S . l Om.  z tyłu, 3) K .S . „W ar­
ta " . S k o k  w dał: 1) G ilew ski („P en ta tlo n ") 5 9 1 cm.
2) Arm ański („W arta" J 589 cm., 3) K on op ack i („P e n ­
tatlo n " 565 cm. S k o k  w wyż: 1) i K on op ack i 154 cm.
(„P en ta tlo n "), 2) Arm ański („W arta ") 154 cm., 3) G i­
lew ski („P en ta tlo n ") 154 cm. (P o d c za s  rozgrywki o m iej­
sc a  skoczyli K on opacki 163 cm., A rm ański ^158,5 cm .).

PET R O W IC Z  —  K. S . P o lo n ja

S k o k  o ty czce : 1) A d am czak  („P e n ta tlo n ") ' 324 cm.
now y rek o rd  p o lsk i, 2) Ł ęgo w sk i („P e n ta tlo n ") 304 
cm., 3) A rm ański („W arta ") 293 cm. T ró jsk o k : 1) G i­
lew ski („P e n ta tlo n ") 11*65 m. 2) A rm ański („W ar­
ta " )  11*56 m., 3) K lauzińsk i („P e n ta tlo n ") 11*16 m. 
Rzut o szczep em : 1) A rm ańsk i („P en ta tlo n ") 440f» m.
2) l askow ski („P e n ta tlo n ") 36*71 m., 3) B iernarczyk 
(„P en ta tlo n ") 35*71 m. R zut ku lą! 1) A rm ański („W ar­
ta ")  9*75 m. 2) Z ałęsk i (A .Z .S .), 9*62 m. 3) B iernacki 
(„W arta) 9*b2 m. R zut d ysk iem : I) A d am czak  („P e n ­
tatlo n ") 32*30 m., 2) A rm ański („W arta") 30*62 m.,
3) B iernacki („W arta ") 30*01 m.

G R U D Z IĄ D Z .

U R O C Z Y ST E  Z A K O Ń C Z E N IE  K l R SU  W  C EN TR A L- 
N E J S Z K O L E  P O D O FIC E R Ó W  ZA W O D O W Y C H  

P IE C H O T Y  Nr. 2  W G R U D Z IĄ D Z U

D nia 29 czerw ca b. r. od b y ły  się  z okazji uroczy­
stego  zakoń czen ia HFgo kursu przeszk o len ia  i doszko- 
len ia pod oficeró w  zaw odow ych zaw ody lekko-atle­
tyczne z n astępu jącym i wynikami:

D rużynow y p ię c io b ó j w ojskow y: złożony  z b iegu  
przez tor p rzeszk ód  400 mtr.; w alki na bagnety ; zm ia­
ny lufy r.k.m , rzutu granatem  do celu; pe łzan ie  25 mtr. 
Z w yciężyła kom pan ja 5-ta,

P ięc io b ó j lekk o-atletyczn y! ł)  plut. W alkow iak 
kom p. 5*ta, 2) plut. Z a s łu g a  kom p. 4-ta. W y n i k i :
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b ieg  100 m tr. 12‘5 “; b ieg  800 m tr.: 2*23.1"; skok  w w yż: 
145 cm.; skok  w dał: 546 cm.: p c h n ię c ie  ku lą  9*73 m. 
P o za  konkursem  n a jle p sze  m ie jsce  z a ją ł  w p ięc io b o ju  
lek k o -a tle ty czn y m  p lu to n o w y  G aw ry ch  P io tr, zdobyć 
w a jąc  p ie rw sze  m ie jsca .

P o n a d to  uzyskano: w  rzucie  oszczep em  31*62 m tr., 
w  rzu c ie  dysk iem  30*48 m tr., w  skoku  o ty c e  2*73 m tr. 
w  rzucie  g ran a tem  w  dal 51'76 m tr.; w  b ieg u  ro z s taw ­
nym  4 X 4 0 0  m tr. zw y cięży ła  kom p. 4 -a.

CHEŁMNO

W  zw iązku  z zak o ń czen iem  kursu  d o szk o len ia  
ch o rąży ch  i p o d o fice ró w  z a ro d o w y c h  C en tra ln e j bzk o - 
ły  P o d o fic e ró w  Z aw o d o w y ch  H e c h o ty  Nr. I w  C h e łm ­
n ie , w dn iu  29 VI b.r. o d b y ły  się  na  b o isk u  k o sza ro ­
w ym  tej szk o ły  zaw ody  sportow e.

W ynik i w  p o szczeg ó ln y ch  p u n k tac h  p ięc io b o ju :
M arsz 3000 mtr.: 1) kapr. N iz io łek  Jan  z 25 p .p ., 

19‘15“, 2) chor. W ieczo rek . B ieg  100 mtr.: 1) chor.
K ar.iń sk i F ranciszek  51 p .p . 12“, 2) chor. G óra . R zu t 
granatem  oburącz: 1) kpr. K iz io łek  Jan  z 25 p  p. 40 50 
m ., 2) chor. Jen arzew sk i Skok w d ał z rozb iegiem :
1) chor. K arlińśk i F ran c iszek  z 61 p .p . 5*70 m ., 2) chor. 
W ieczo rek . S trzela n ie  na o d le g ło ść  150 mtr: 1) chor. 
M otyka Józef z 14 p . p . 45 pun k t. 2) chor. Je n a rzew ­
ski. B ieg rozstaw ny 4 0 0 X  0 0 X 3 0 0 X 2 0 0 . Z w y cięży ła  
d rużyna  I-go baonu. (chor. Daicowski, chor. K o złow ­
ski, cho r, P rack i i chor. Bud yńsk i) 2‘25 *. Turniej 
szerm ierczy: 1) st sierż. Bruzi A ndrzej z 9 p . sap .,
2) p lu t. M ańczyk. M ecz fo o tb a lo w y : 63 p. p . T o ru ń  —
C. S. P .Z  P . N r 1 3 :1  (2 : 0).

O g ó ln a  o rg an izac ja  zaw o d ó w  b. d o b ra . P u b licz ­
n o śc i ja k  n a  C he łm n o  z eb ra ło  się b a rd zo  dużo , gdyż 
o k o ło  5000.

BRZESC n/BUGlEM .

Z A W O D Y  LEKK -ATLE i YCZNE 82 p. p.
Z o kazji ś w i ę t a  p u łk o w eg o  o d b y ły  się  dn ia  I lip ca  

zaw o d y  lek k o -a tle ty c z n e  w o b e cn o śc i D -cy K orpusu 
N r IX. i licznej p u b liczn o śc i. W yniki n a s tęp u jące :

B ieg 4000 mtr.: 1) kpr. G ó reck i — 1 5’17”, 2) sze-eg . 
G o ń sk i— 15 27”, 3) st. szer. B ukow ski — I 5’40”. B ieg
400 mtr.: 1) kpr. G ó reck i -  1’3", 2) szer. lan e m an , 3) 
sze r Jasku lsk i. B ieg 100 mtr.: 1) szer. la n e m a n — 11*4”,
2) sierż. ba rb isz , 3) szer. K aufm an. Skok w dal z roz­
b iegiem : 1) sie rż . h a rb is z —510 cm.. 2) szer. R y ś—-
475 cm ., 3) szer. K re m p a —465 cm. Skok w w yż  
z rozb iegiem : I) sierż. F a rb isz — 152 cm., 2) szer. K auf­
m a n — 137 cm., 3) szer. Ryś. B ieg  c iężk ich  karabinów  
m asz. na 100 mtr. i o d d a n ie  s trzału  p rz e d  i p o  b i gu 
z za ład o w an iem . Z w y cięży ła  3 kom p an ia  C. K. M. 
w  czasie 31". G im nastyka rytm iczna (5 o b ra  ów) 
4 k o m p an ji. j-

LUBLIN.

K OŃCO W E POPISY O. K. G. i 5. 30.V I.1923.
B ieg  100 mtr: k apr. B roński 122/i0“. Skok w dal: 

kapr. B roński 5 05 m. Rzut dyskiem : sierż. N ac 24 90 m. 
Rzut oszczepem : k apr. Ja łm io ł 32 m. B ieg  1500 mtr: 
k ap r. K ow nacki 5 ‘11“. S k ok  ww yż: kapr. W eren k o
135 cm. Hzut kulą: p lu t. K ucy 8'75 m. B ieg  rozstaw ­
ny 4 X 4 0 0  4‘ l34/ao“.

Ł U K Ó W .
D -tw o 35 p .p . w  Ł u k o w ie  u rząd z iło  b ieg  ns p rz e ­

ła j n a  p rzestrzen i 3o00 m. Do b ieg u  s ta n ę ło  13 zaw o d ­
ników . I) st szer. C ozaś C zesław  I0‘30“, 2) szer. K u p ­
czyk Józef 10’40“, 3) szer. K raw czyk  Józef I0 ‘52“.

PRÓBA PO BICIA REK O RDU NA 20.000 mtr.

P rz e d s ię b ra n a  p o raź  drug i p ró b a  p o b ic ia  re k o rd u  
w  b ieg u  n a  20.000 m tr. (u stan o w io n eg o  p rzez  J. Ka- 
w eck ie g o -G o r ona  (l z arn i) w  r. 1907 na 1:22 051 p rzez  
p . R zep eck ieg o  (L eg ja) i tym  razem  n ie  o s ią g n ę ła  celu.

W b ieg u  jaki się o d b y ł 2 b . m. o g. 7 w  A gri- 
k o li, to w arzyszy li zg ła sza jącem u  p o b ic ie  re k o rd u —Z if- 
fe r (L eg ja) i W an a t (S trzelec)

Z iffe r, k tó ry  b ie g ł racze j d la  tren ingu , p o d c ią g n ą ł  
za so b ą  zap a lczy w eg o  i m ło d e p o  W anata , k tó ry  m im o 
iż Z iffe r w y co fa ł się  p o  15 kim , b ie g ł d a le j d a ją c  się 
d o p ie ro  w 3 o k rążen iu  p rz e d  k o ń cem , w y p rzed z ić  Ra- 
w ack iem u . T en  o sla tn i d o sk o n a le  teg o  d n ia  u sp o so ­
b io n y — ro zw in ą ł p rzy  k ońcu  d o b re  tem p o . C zas 1:23:00’5,
0 n ie c a łe  2 m inu ty  gorszy  od  re k o rd u  p o lsk ieg o — p o z ­
w ala  śm iafo  w n io sk o w ać , że  R apack i re k o rd  p rzy  n a j- 
b liższej p ró b ie  o jak ie ś  2 —3 m in u ty  n ab ije .

k °  dzięki b a rd zo  z łe j b ieżn i p ró b a  w czora jsza  
się n ie  u d a ła . P . R apack i n iep o trze b n ie  się  sp ieszy ł 
z jeg o  p o b ic ie m  p rz e d  u k o ń czen iem  b ieżn i.

Co do  sty lu  b ieg u  to  ro b i on  je szcze  dużo  ka r­
d y n a ln y ch  b łęd ó w : -  b ieg a  zu p e łn ie  sz tyw no, sp e c ja ln ie

p ra c u je  rękom a, k rok  zak ró tk i jak  na  d o b rą , na ­
tu ra ln ą , d łu g o d y stan so w ą  b u d ,w ę  nóg.

Z a n a d to  w ie lk ie  b o czn e  w ah an ia  c ia ła  n ap ew n o  
zn aczn ie  o b n iża ją  w yniki b iegu .

Z iffer, ja k  sam  m ów ił, p u śc ił  się  na  ta k ą  p rz e ­
strzeń  p o raź  p ierw szy , I em po od p o c z ą tk u  m ia ł za  
s ilne , m ęcząc  tem  s ieb ie  i b ieg n ą ce g o  za n im  b e z ­
k ry tycznego  W anata .

Z iffe r  p o  godz  n ie  w rc o fa ł  się  o s ią g a jąc  ok o ło  
16 kim. (R ek o rd  p o lsk i b iegu  g o d z in n eg o  16 kim  474 
m tr.). s ty lo w o  b ie g a ł lep ie j n iż n a  o s ta tn ic h  zaw o d ach  
ok ręgow ych .

W anat (S trze lec ) k tó ry  b ie g ł k i 'k an a śc fe  o k rążeń  
ostre tn  tem p em  za Z iff tre m . w sk u tek  czeg o  p rz y  k o ń ­
cu o s ła b ł —b ieg ł n a jle p ie j W ięce j tak ty k i a b y łb y  
w czoraj p e w n ie  p ierw szy  p rz y sze d ł do  m ety . H tdz.

ZAMKNIĘĆ E IV. PA ŃSTW O W EG O  K URSU  

W YCHO W AN A  FIZYCZNEGO.

Dn. 29 czerw ca  b. r. w o b ec  m in istra  G łąb iń sk ie -  
go, p rzed staw ic ie li in sty tu c ji n au k o w y ch  i sp o rto w y ch , 
oraz p ro feso ró w  kursu, o d b y ło  się zam k n ięc ie  lV -go 
P ań stw o w eg o  K ursu W ychów . F izyczn. w  W arszaw ie. 
K urs trw a ł I rok . Z a jęc ia  o d b y w ały  się  w ieczorem . 
A b so lw en c i o trzym ują  p raw o  p ro w ad zen ia  ćw iczeń  c ie ­
lesn y ch  w szk o łach . U kończy ło  kurs 62 słu ch aczy  (pań
1 p a n ó w ).

U ro czy sto ść  zam k n ięc ia  kursu o tw o rzy ł d y rek to r 
kursu, dr. S w ia to p ełk -Z aw ad zk i W ł.

N astępn i*  zo sta ły  p rzep ro w a d z o n e  p o d  k ie ro w n ic t­
w em  p. O lszew sk ieg o , w zo ro w e  lek c je  g im nastyk i 
szw edzkiej z p a n am i oraz p an iam i. L ek c je  w y p ad ły
b. d o b rze , lep ie j ćw iczy ły  p a n ie , p an o w ie  na to m iast 
p rzo d o w ali... w  ró ż n o ro d n o śc i kostjiim ów . (R o k  czasu  
p o w in ien  w y starczyć  na  ich  u jed n o s ta jn ie n ie ) .

P o k azy  g ier ru ch o w y ch  w y p a d ły  p rzec ię tn ie , sz c ze ­
g ó ln ie  sz zy p ió rn iak  ro b ił  z łe  w rażen ie  n a  w szystk ich , 
w sk u tek  b rak u  k o m binac ji, rozm ów , i k rzyków  graczy.

Ć w iczen ia  lek k o a tle ty c z n e  d a ły  w ynik i n a s tęp u jące :
P a n o w i e :

B ieg 60 mtr.: 1) Sztrum f 7Vs > 2) C hełm ick i o d ło ń r
3) K o lad ń sk i.

P ch n ięc ie  ku lą 5 klg.: 1) C hełm icki 12*8 m., 2)
R ok ick i 9*87 m.

Rzut dyskiem : 1) C hełm icki 28*9 m., 2)K olasiński 
22 mtr.

R zu t o szczepem ! 1) C h e łm ick i 36*15 m., 2) Paru- 
szew ski 26 m.

S k o k  w w yż z  rozb iegiem : 1) R o kick i 151 cm.,
2) C h e łm ick i 146 cm.

8 kok  w dal z  rozb iegiem : 1) C hełm icki 517,5 cm .,
2) Sztrum f 500 cm.

P a n i e :

B ieg  60 mtr.: 1) Szym anow ska SYs”, 2) Szym ań­
ska o p ie rś .e*

Skok w w yż z rozbiegu: 1) Szym anow ska 120 cm .
2)_K urkiew iczów na^l 15 cm.
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S k o k  w  d a l z ro z b ie g u : 1) Szym anow ska 413 cm.
2) M arcinkow ska  348 cm.

Pom im o p rz ec ię tn ie  d o b re  re zu lta ty  jak ie  d a ł 
kurs, je s te śm y  je d n a k  zw olenn ikam i ku rsów  o c a ło ­
d z ien n ej p racy , a  n ie  w ieczo ro w e j, k tó ra  stan o w i d o ­
d a te k  do  za jęć  co d z ien n y ch , zam iast b y ć  zajęc iem  
g łów nem .

W  te n  sp o só b  ty lk o  zd o b ęd z ie m y  k iero w n ik ó w  
w y ch o w an ia  fizycznego  w  sz k o łac h  o szersze j i grun- 
tow n ie jsze j zn ajom ości sw ego p rzed m io tu . T. C.

B O K S .
P O Z N A Ń .

D nia 30 czerw ca  b. r. o d b y ły  się  w  P o zn an iu  s ta ­
ran iem  W ie lk o p o lsk ieg o  K lubu  B oksersk iego  zaw ody 
b o k se rsk ie , k tó re  d a ły  w ynik i n a s tęp u jąc e :

1. M enka zw ycięża  G ro b sk ieg o  n a  punk ty ;
2. P ła tk a  zw yc. K aczm arka  n a  pun ty ;
3. Jan k o w sk i— N o b ich  n iero zstrzygn ię ty ;
4. B orow ski (Ł ó d ź) zw ycięża P aw ło w sk ieg o , zd y ­

skw alifik o w an eg o  za  n iep ra w id ło w ą  w alkę;
5. K o lasiń sk i zw ycięża  W alk o w iak a  n a  punkty ;
6 T y lew sk i —Jasick i w a lk a  n ie ro zstrzy g n ię ta ;
7. G e rb ich  (Ł ó d ź) zw ycięża  E rtm ańsk iego , k tó ry  

się  p o d d a ł  po  4 run d z ie . M ecz te n  b y ł n a jc iek aw szą  
w a lk ą  d n ia  i z ak o ń czy ł się  zas łużonym  zw ycięztw em  
p o tęż n eg o  Ł o d z ian in a , k tó ry  w alczy ł sp o k o jn ie  k o n ­
sek w en tn ie  i ce low o , a za tem  i sk u teczn ie . Z resz tą  n ie -  
p c s ia d a ją c  n a w e t tak  w y b itn y ch  w a lo rów  b o k se rsk ich , 
jak  te , k tó re  o k aza ł w  sp o tk a n iu  z lże jszym  o b lisko  
10 k ilg  p rzec iw n ik iem , p rzeg rać  n ie  m ógł. N a „o d d a- 

w a n ie “ tak ie j w agi d o b rem u  p a rtn e ro w i m ało  k to  m oże 
so b ie  pozw o iić . E rtm ańsk i, po m im o  n iew ątp liw y ch  za­
let, czy n iący ch  go w jeg o  w ad ze  jed n y m  z n a jg roźn ie j- 
n ie jszy ch  w  P o lsc e  zap aśn ik ó w , n ie  p o s ia d a  je d n a k  tak  
w y ją tk o w y ch  k w alifik ac ji, by  m óg ł teg o  p ro b o w ać , 
z tak im  p rzec iw n ik iem  jak  Jan  G erb ich . D la teg o  też 
w al* a  ta  z p u n k tu  w id zen ia  czystego  sp o rtu  b y ła  b e z ­
c e lo w ą  i n iep o trze b n ą . W . J.-D .

PŁYW ANIE.
(W y w iad  z  p. M a rtia l V a n  S c h e lle ).

O d  d łu ższeg o  czasu  P o lsk i Z w iązek  P ły w ack i s ta ­
ra ł  się  o p o zy sk an ie  in s tru k to ra  z zagran icy . S ta ran ia  
z o s ta ły  o s ta teczn ie  zak o ń czo n e  p o m y śln ie , sku tk iem  
czego  do P o lsk i p rz y je c h a ł zaan g ażo w an y  za led w ie  na  
m iesiąc  g en era ln y  in s tru k to r p ły w an ia  w B elgji p . M ar­
tia l V an  S chelle .

C e lem  w ykorzy stan ia  w ied zy  fachow ej p . V an  
S c h e lle ’a z o s tan ą  zo rg an izo w an e  w  m ie jscach  jego 
k ró tk ieg o  p o b y tu  kursy  d o k sz ta łc a ją c e  d la  n aszych  
p ływ aków .

P ierw szy  kurs o d b y ł się  w  W arszaw ie, w  k tórym  
b ra li u d z ia ł znan i p ły w acy  z A .Z .S , W ojsk . Kl. W iośl., 
K. S. S o b ieszyn  i M akkabi. K urs trw a ł 7 dni, p ra c o ­
w ano  dw a razy  d z ien n ie  p o  dw ie godziny , sku tk iem  
czego  o trzym ano  b. d o b re  rezu lta ty . P o d o b n y  kurs 
o d b ę d z ie  się  w  K rakow ie  ( jed e n  dz ień  zabaw i w  p rze - 
jeź d z ie  p . V an  S ch e lle  w R ykach).

C h cąc  się  d o w ie d z ieć , co m yśli o p o lsk ich  p ły ­
w ak ach  i sp o rc ie  p ły w ack im  u nas, nasz  tre n e r  i gość , 
u d a łe m  się do  n ieg o  celem  zas ią g n ię c ia  o p in ji i p o ­
dz ie len ia  się  n ią  z czy teln ikam i

P o  d ług im  w y k ład z ie  o p o trz e b ie  n a jsze rszej zna­
jo m o ści sp o rtu  p ły w ack ieg o  ( at naszy ch  o czach  u to ­
p i ł  się  k ą p ią cy )  o św iad czy ł mi: „T o  co w y u p ra ­
w iac ie  n ie  je s t  sp o rtem , je s t  to  zw y k łe  d om ow e p ły ­
w an ie  i u trzym yw an ie  się n a  w o dzie , k tó rą  to  um ie­
ję tn o ść  p o w in ien  o trzym ać k ażd y  w dom u rodzic ie l"

skim . P ły w an ie  u  w as je s t  w ykorzy sty w an e  g łów nie  
d la  zd ro w ia  i w łasn eg o  zad o w o len ia , a n ie  d la  w y­
czynów , rezu lta tó w , czeg o  w ym aga sp o rt. C h cąc  u p ra ­
w iać  p ły w an ie  ja k o  sp o rt, m usic ie  p o s ia d a ć  b asen y , 
czynne p o d c za s  la ta  i zim y. O k res le tn i p o w in ien  s łu ­
żyć do  p o p raw ian ia  w ła sn y ch  w yników , z im ow y zaś 
d o  u trzym an ia  p ły w a k a  w  form ie . P ły w ak , trak tu jąc y  
p ły w an ie  jak o  sp o rt, m usi cz tery  razy  w  ty g o d n iu  o d ­
d ać  się usilnej p ra cy  n a  w odzie; b ez  teg o  n ie  o trzym a 
rezu lta tów .

P ły w ać  sty low o  n ik t z ty ch , k tó ry ch  w idzia łem  
n ie  um ie. W o g ó le  m uszę stw ie rd z ić , iż d z ie d z in a  ta  
je s t  tu ta j og ro m n ie  z an ied b a n a  i u p raw ian a  ty lk o  p rzez  
jed n o s tk i, a  n ie  m asy, ja k  zag ran icą .

M usicie ro zw in ąć  siln ie j p ro p a g a n d ę , m usic ie  uzy ­
skać  p o m o c  do  u rz ąd z en ia  zaw o d ó w  i o d czy tów , aby  
tem  p o zy sk ać  sze ro k ie  m asy  d la  tak  sy m p aty czn eg o  
i jed n o c ze śn ie  n ie z b ęd n e g o  sp ortu ."

„C o p a n  m oże  p o w ie d z ieć  o s.vych  uczniach?*4
„M uszę p rzyznać, iż je s t to  m a te rja ł  w sp an ia ły , fi­

zy czn ie  d o b rze  ro zw in ię ty  i w y trzym ały  oraz  co  n a j­
w ażn ie jsze  c h ę tn y  do n auk i. C raw lem  n ik t z n ich  je ­
szcze n ie  p ły w a , a le  na jm n ie j b rak u  do o p an o w an ia  
sty lu  zauw ażyłem  u p. L askow sk iego , M oritza, W eich ta  
i S em ad en ieg o .

P rzy  stw o rzen iu  o d p o w ie d n ic h  w arunków  do  p r a ­
cy t. j. w ybu d o w an iu  b a se n ó w  i p o zy sk an iu  in s tru k to ­
rów , uzy sk a ją  w asi sp o rtsm en i z c a łą  p e w n o śc ią  w sp a ­
n ia łe  re zu lta ty

W y sy ła jc ie  ich  jak n a jczęśc ie j n a  zaw o d y  zag ra ­
n iczne, tam  n au czą  się  w ie lu  rzeczy . T y lk o  p ra c u jc ie  
i jeszcze  raz p racu jcie !"

T y le  co do  sp o rtu  n aszego .
„Jak  p rzy g o to w u je  się  B elgja do  zaw o d ó w  p ły ­

w ack ich  n a  Igrzyska O lim p ijsk ie  i jak ie  sp o d z iew a  
się  z a jąć  m ie jsca*  — zap y ta łem  c h cą c  d o w ied z ieć  się
0 p ra c y  Belgów .

„N asi p ły w acy  już  od  p ięc iu  m iesięcy  tre n u ją  się 
p o d  n ad zo rem  in s tru k to ró w  be lg ijsk ich . Ja  sam  k ieru ję  
c a łą  a k c ją  i zw iedzam  w szystk ie  o g n iska  p ły w ack ie .

W  z aw o d ach  p ły w a ck ich  na  Ig rzyskach  O lim p ij­
sk ich  n ie  zajm iem y p ierw szy ch  m ie jsc , gdyż in n e  n a ­
ro d y  m tją  lep sze  rezu lta ty  od  nas. N a tom iast w ie lk ą  
n ad z ie ję  zw ycięztw a p o k ła d a m y  w  naszy ch  dz ie ln y ch  
d rużynach  „w ate r po lo * , k tó re  o b e cn ie  b a rd ze  d o b rze  
się p rzed staw ia ją .

„ W ate r p o lo "  c ieszy  się  u  n as w ie lk iem  uznan iem
1 je s t  g rą  b a rd zo  p o p u la rn ą , k ład z iem y  też  sp e c ja ln ą  
uw agę n a  je j rozw ój i d o sk o n a len ie . Sam  jes tem  ka­
p itan em  d rużyny  k lubu  R oyal R ussels Sw im m ing C lub , 
k tó ry  o b e cn ie  u rz ąd z ił tu rn ee  p o  h ran c ji, H iszpan ji, 
B elg ji, A fryce. P o  u k o ń czen iu  p ra cy  w  K rakow ie  jad ę  
do  A lg ieru , a s ta m tą d  do H iszp an ji b y  ro zeg rać  sze ­
reg  m eczy ."

N a tem  sk o ń czy łem  rozm ow ę z sym patycznym  B el­
giem , k tó ry  w  dalszym  c iąg u  n aw o ły w ał do  p racy  
i p o p u  aryzow an iu  sp o rtu  p ły w ack ieg o . T. C.

Cif i ZABAWY DLI MŁODZIEŻY SZKOLNE],
D zięk i zapom odze fin an sow ej M in is te rs tw a  O św ie ­

cenia we w szystk ich O groaach im. R au’a, a m ianow icie: 
róg A gryko li i A le i U jazd o w s k ie j, w  A le i T rzec ieg o  M a ­
ja, w O grodzie Saskim  czynni są p rzez  lato w  ciągu 
całego dnia w ykw alifikow an i k ie ro w n ic y  ćw iczeń  c ie le -  

snycn, oragnizujący wśród m ło d zieży  szkolnej i po za­
szkolnej gry i zac a w y  ruchow e. Rodzice i w ych o w aw ­
cy zechcą k ie ro w ać tam  d z ie c i i m łodzież, by w drożyć  
ją  do ruchu na w olnem  p o w ietrzu  i nauczyć gcdzi ych 
zabaw .
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H I P P I K A .
KRAKÓW .

Z A W O D Y  HIPPICZNE TO W. M ŁOŚN1K ÓW  
JAZDY KONNEJ.

M eetin g  pow yższy  o d b y ł się  w K rzeszo w icach  p o d  
K rak o w em , na  to rze  p ryw etnym  u p rz e jm e  użyczo­
nym  p rzez  hr. P o to c k ic h , K on ie  k tó re  p rzy b y ły  z W ar­
szaw y n a  g lin iastym , m ało  sp ręży sty m , n am okłym  te ­
ren ie , sk ak a ły  z w ielk im  w y siłk iem  i p re ze n to w a ły  się 
d a lek o  gorzej an iżeli n a  to rze  M okotow skim .

J. D zień  21 czerw ca.

K onkurs lek k i.— P rzeszk ó d  12. wys. 110 cm.: s er. 
3 m tr. N agrody  h onorow e: p  e rw szem u kon iow i w a r­
tośc i 800,000 m rk., d rug iem u 200,000, trzec iem u  100,000, 
czw artem u  i p ią te m u  — żetony . Z ap isa n o  108 koni. 
1) „ G rek “ w ał. gn. grupy  O lim p ijsk ie j (po r. Szos- 
lan d ). 2) „M orinus" w ał. kszt Z b. H o ro d y ń sk ieg o  
(w ła śc ic ie l). 3) „Florek** w ał. sk. gn. V. D. ^ .K . (por. 
S tanda).

B ieg  o tw a rcia  gen tlem ań sk i, p ła s l i .  — D la 3 1. 
i ssarszych  koni, u ro d zo n y ch  w  P o lsce . D ystans ok o ło  
2000 m tr. N ag ro d a  h o n o ro w a  w arto śc i 300,000 mk. 
o fia ro w an a  p rzez  b a ro n a  G otza  p ierw szem u ko> iow i, 
d rug iem u  — 200,000 mk., t rz -c ie m u  100,000 m k Z a p i­
sano  8 koni. 1) „Ż ak" og  gn. po r. K arw ack iego  (por. 
R ozw adow sk i). 2) „U rok" og. gn. m jr. R u p p a  (w ła śc i­
c ie l). 3) „kanny** kl. kszt. p . P a s te rcz ak a  (rtm . L i­
pow ski \

B ieg  gentlem ań sk i z p łotam i. — D la 4 1. i s ta r­
szych  koni w szystk ich  krajów . Dyst. o k o ło  2,400 m tr. 
N agroda  hon o ro w a  w arto śc i 5 0 0 / 00, o fia ro w an a  przez 
hr. P o  iń sk iego  M ieczysław a p ierw szem u koniow i, d ru ­
giem u 200,000, trzec iem u  100,000. Z ap isan o  1 £> koni.
1) „V aI-d i-S o le“ kl kszt. R. K ruszew skiego  (w łaścic ie l).
2) „V ery -U g ły “ kl. gn. rtm . B iern ack ieg o  (ro tm . C ier- 
p ick i). 3) „ Aiedola** kl. gn. Z b . H o ro d y ń sk ieg o  (p . S to ­
kow ski).

Jazd a  m aneżow a. — G r u p a  A. I la  koni, k tó re  
n ie  wygramy od  l.V  23 p ierw szej n ag ro d y  za jazd ę  ma- 
n eżo w ą  n a  k o n k u rsach  p u b lic z n y ch  Z ap isa n o  1 I koni. 
1) „Halerz** w ał. kszt. C entr. Szk. Kaw . ( ro r .  W itk o w ­
ski). 2) „F an aty k "  w ał. kar. C en tr. Szk. Kaw. (ro tm . 
C ierp ick i). 3) „L ab iry n t"  w ał, k asz t. C en tr. Szk. Kaw. 
(po r. W olsk i) — G r u p a  B, D la koni, k tó re  w  czasie 
od 1 .XI 1.23 już z d o b y ły  l-szą  n a g ro d ę  za ja z d ę  m ane- 
żow ą n a  k o n k u rsach  p u b liczn y ch . Z a p isa n o  2 konie.
1) „ G rac ja "  kl. kasz t.C etr. Szk. Kaw. (p p u łk . B rabec).
2) „Zamek** w ał. gn. p u łk . K ic ińsk iego  (w łaścic ie l). 

Skok na w ysokość. — N ag ro d a  B a jo n o w a 700,000
m k. 1) „ F a w cry t"  w a ł. gn. 10 p. a. c. 185 cm . (kpt. 
T o cz ek ). 2) „C assis"  w ał. gn. 22 p. ał. 180 cm. (por. 
A . Z .) 3) „K leo p a tra "  kl. kaszt. ' rupy  O lim p ijsk ie j
180 cm . (po r. D ziadulsk i).

B ieg  p ła sk i gen tlem ań sk i. — D la  3 1. i s ta rszy ch  
koni w szystk ich  krajów . D yst. ok ło  2,000 m tr. N a­
g ro d y  h o n o ro w e : p ie rw szem u  koniow i 4 '0,000 m k., d ru ­
g iem u 150/ 00 m k., trzec iem u  100,000 Z ap isa n o  8 koni.
1) „V ery -U g ły “ kl. gn. rtm . B iern ack ieg o  (rtm . C ier­
p ick i). 2) i,F anny" kl. * szt. 1/2 krw i W. P aste rczy k a  
(rtm . L ipow ski). 3) „N ied o la"  kl. gn. Z b. H o ro d y ń ­
sk iego  (p. S tokow ski).

B ieg  z  p łotam i gent!em ańsk i. — D la 4 1. i s ta r­
szych  k on i, u rod zo n y ch  w P o lsce . D yst o k o ło  2,000 m tr. 
N agrody  hon o ro w e: p ierw szem u koniow i w art, 400,000 
m k., d rug iem u  150,000 m k., trzec iem u  100,000. Z ap i­
sano  18 koni. 1) „Urok** og. gn. m jra R u p p a  (w ła śc i­
c ie l). 2) „ D elp h in "  og. kszt. 9 p. uł. (por. W o jtow icz).
3) „Żak" og. gn. po r. K arw a k iego  (w ła śc ic ie l .

K onkurs średni. — P rzeszk ó d  14. wys. 120 cm,; sze ro ­
k o ść  do  300 cm. N agroda  h o n o ro w a  o fia ro w an a  przez 
ks. Je rzeg o  L u b o m irsk iego  jeźd źco w i p ierw szeg o  konia

i n a g ro d a  h o n o ro w a  w arto śc i 1,000,000 mk. p ie rw sze ­
m u koniow i, 300,000 m k. drug iem u, 200,000 mk. trze ­
ciem u, 4-m u i 5-mu i 6 m u — ż e to n y . Z ap isan o  37 ko ­
ni. I) „ H an n ib a l"  w ał. kszt. 20 p. uł. (por. S ta rn aw ­
ski). 2) i 3) „M orinus" w ł. kszt. /  b. H o ro d y ń sk ieg o  
(w ła śc ic ie l). 2) i 3) „Ł o b u z" w ał. gn. G rupy  o l im p i j ­
sk iej (por. B rzeziński).

III. D zień  24 czerw ca.
B ieg  p łask i gen tlem ań sk i. —  N ag ro d a  Z am ku Ł a ń ­

cuck iego  d la  4 1. i s ta rszy ch  koni p ó ł  krw i, u ro d z o ­
nych  w P o lsce . Dyst. ok o ło  2,400 m tr. Z ap isa n o  4 k o ­
nie: 1) „■‘m o r1* cg. sk. gn. p o r. S tarn aw sk ieg o  w ła śc i­
c iel). 2) „Fai n y “ kl. kszt p . W. P aste rczy k a  (rtm . i i- 
p o w sk i). 3) „B u ław a" kl. gn. 2 p . szw ol. (po r. K ar­
w acki).

B ieg z p ło tam i gen tlem ań sk i. — D la 4 1. i s ta r­
szych koni w szystk ich  krajów , k tó re  b o n a  fide  od  p ó ł 
roku  n ie  b y ły  w ręku  zaw o d o w eg o  tren e ra  ( I s ic l ) .  
D \s t  o k o ło  2,400 m tr. N agroda  h o n o ro w a  o fiarow ana  
p rzez  p. Jó ze fa  H a lle ra  p ierw szem u kon iow i w arto śc i 
500,1)00 m k., d rug iem u 20 >,000 m k., trzec iem u  100,000 
mk. Z ap isan o  21 koni. 1) „D elp h in "  wał. kszt. 9 p. 
uł. (por. W ojtow icz). 2) „ M e d o la "  kl gn. Z b . H o ro ­
dyń sk ieg o  Ip. S tokow ski). 3) „F rid a"  kl. gn. 5 p . s. k. 
(po r. W eb er).

W ielk i b ieg  m yśliw sk i za  m astrem . — D yst. ok o ło  
10 kim . d la  koni w szystk ich  krajów . N agroda  h o n o ­
row a jeźd źco w i p  e rw s/eg o  kon ia  i n ag ro d a  ho n o ro w a , 
o fia ro w an a  p rzez  hr. A d am a  P o to ck ieg o  w art. 1,00 >,000 
m k. p ierw szem u koniow i, 200,000 drug iem u, 100 000 
trzeciem u . Z ap isa n o  35, — start. 17 koni. M aster por. 
F renkw  ld, k o n tr-m aster p. B arylski. 1) „E w usia" kl. 
kszt. m jra  R up p a  (w łaścic ie l). 2) „L a lk a" kl. szp. G ru ­
p y  O lim p ijsk ie j (p o r B ylczyński). 3) „H u ragan" w ał. 
gn. 2 p. szw ol. (rtm . G rudzień).

K o n k u rs  pań . — 7 p rzeszk ó d  100 cm. Z ap isan o  
10 koni. I) „Malaga** kl. kszt. Z b. H o ro d y ń sk ieg o  (pan i 
Z ie liń sk a  — p o  m ęsku). 2) „Q u een -M ary “ kl. kszt. 
H. B ary lsk iego  (pan i B arylska — po  dam sku). 3) „M o­
rinus" w ał. kszt. Z b . H o ro d y ń sk ieg o  (pan i Ja b ło n o w ­
ska  —  p o  dam sku).

W ielk i konkurs in ternacjonalny. — P rzeszk ó d  115; 
130 cm.; sze ro k o ść  do 400 cm. N agroda  R esursy  O b y ­
w ate lsk ie j w  K rakow ie  1,500,000 m k. i n » g ro d a  h o n o ­
ro w a  o fia ro w an a  p rzez  hr. Z d z is ła w a  T arn o w sk ieg o  
p ierw s em u koniow i, że to n  i 30' >,000 m k drug  em u, ż e ­
to n  i 2 (0 ,000 mk. trzec iem u . / ap isnno  60 koni. 1) „Ho- 
h ren "  w ł. gn. I p. uł. (rtm . K ie tliń sk i). 2) ag ro d a"  
kl. gn. G ru p y  O lim p ijsk ie j (rtm  C h o jeck i). 3) „H a­
m ilto n " w ł, kszt. 8 p. uł. (p o r. Z iem ięck i).

BRZEŚĆ nad BUGIEM.

ZA W O D Y  KONNE O kG NIZ< W ANE PRZEZ  
BKZESK E TO W . ROLNICZE

D nia 1 lip c a  b. r o d b y ły  się  w  B rześciu  n/B. za ­
w o d y  K on n e  zo rg an izo w an e  p rzez  B rzesk ie  ( ow. R o l- 
n icze , k tó re  d a ły  w ynik i n a s tęp u jące :

K onkurs h ippiczny. — 1) „B ach m a t” w a łach  gn. 
27 p . u ł  (por. H ankisz). 2) „D ak ty l"  wł. ksz t 26 p. 
u ł. (por. P lack ó w  ki). 3) „ rys** wł. gn. 26 p. u ł (p u łk . 
G ieszkow sk i). N agrody: 1,300,000 m k., 700,000 mk.,
400,000 m k. i ż e to n y  p am ią tk o w e  do  każdej nagrody . 
S taw ało  26 koni.

Konkurs h ip piczny  n a  w ysok ość . —  Nagroda  
p . P ileck ie j 100 z łt. p o i Z d ob ył ją  p u łk . G ieszkow ski 
na  k laczy  „Minerwa** o s ią g a jąc  1.30 m. S taw ało  9 koni

B ieg  m yśliw sk i. — D ystans 5 kim  M aster pu łk . 
G ieszkow sk i. 1) „Debiut** w ł. c. kszt. 9 p . strz. kon. 
(por. P rzesm y ck i) „K* śk a “ kl. sk. gn. 9 p . s. k. (por. 
W rześn iow ski). N agrody: 1,000,000 m k., 600,000 m k ,  
oraz  że to n y  p am ią tk o w e.
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W  sk ład  jury  sędz io w sk ie j w chodzili: G en. Dyw.
Szubert, p. S oko łow sk i i p p łk . Ł aszow sk i. P o g o d a  
w ym arzona . P u b liczn o ść  liczna, szczeg ó ln ie  ze sfer 
z iem iańsk ich , k tó ra  z je ch a ła  do  B rześcia  z okazji z ja ­
zdu ro ln ik ó w  z te re n u  W o jew ó d z tw a  P o lesk ieg o .

W Ł  )D \W A .

ZA W O D Y  K O N N £  9 p. S trz . K onnych .

O d b y te  dn ia  19 i 20 czerw ca  r. b . zaw o d y  k o n n e  
d a ły  n a s tęp u  ący  wynik:

O fic e rsk i b ieg  d y stan so w y  25 kim .: 1) „K aś­
ka*, kl sk. gn. (rtm  M ikulin) -1 g. 3 m., 2) „ D eb iu t” , 
w ał. c. kaszt, (p o r P rzesm yck i) — 1 g. 8 m. 3 s., 3) „F o r­
te l” , w ał. szp. (por. Z io ło ) — I g. 13 m. 25 s. Bez m ie j­
sca  6 koni. K ondycja  b . dob ra .

K o n k u rs h ip p ic z n y  d la  s trz e lc ó w  k on ., 7 p rz e ­
szk ó d  80 cm. 1 ) „D ukat* , w ał. kary  (st. strz. S o łogub),
2) „B uk ie t” , w ał. kaszt. (st. strz. B łaga), 3) „D alm a- 
t ro s ”, w ał. gn. (st. strz- N ow aczyk).

3. K o n k u rs  h ip p ic z n y  d la  o f ic e ró w . 10 p rzeszk ó d  
zw yczajnych  1 m tr : 1) „M ikuś“, w ał. gr. (rtm . M iku­
lin), 2) „Skoking*, w ał. gn. (por. L ew ick i), 3) „D rago- 
n e r”, w ał. gn. (po r. Nakonie-~znikoff).

4. K o n k u rs h ip p ic z  y d la  p o d o fic e ró w . 8 p rz e ­
szk ó d  zw ycza jnych , wys. 90 cm.: 1) „L o n d y n k a ”, kl. 
gn. (p lu t. Jab ło ń sk i), 2) „ Ja n ek ”, w a ł gn. (p lu t. G ro- 
n ick i), 3) „ H erm e s”, w ał. kaszt. (kp r. K aczm arek). j;j

7 A W O D Y  K O N N E I. D .A.K. O K U N IE W O .

D nia 1.VII.23 r. o d b y ły  się  w  o b o z ie  le tn im  1. D. 
A . K. p o d  O k u n iew em  zaw o d y  k o n n e  o fice ró w  i p o d ­
ofice ró w  D yw izjonu.

W k o n k u rsie  p o d o fice rsk im  n a  12 w sp ó łz a w o d n i­
ków  1-szym był w achm istrz  K am iński z 2 b a te rji na  
ko n iu  „ Ja re k ”, 2-im bom b. D erkow .cz  z 2 b a te rji na  
koniu  „Fajba* , 3) kpr. W aleszczak  z 1 b a te rji na  k o ­
n iu  „K are ta* .

W  k onkursie  o ficersk im  w zięło  u d z ia ł 9-ciu 
o fice ró w  na  12 kon iach . P a r cours o b e jm o w a ł 13 
p rzeszk ó d , w ysokośc i 1 m. 20 cm . i sze rokości do 
2 m. 50 cm N agrody  zdo b y li: l)  por. H oszow ski na
kon iu „ F il.b c r t" , 2) po r. L eśn iew ski na  koniu  „ C iz e l” ,
3) por. H oszow ski n a  kon iu  „ H ard y ”.

t o k onkursie  z o s ta ł ro zeg ran y  k onkurs sk o k u  na 
w ysokość . O s iąg n ię to  na  p o jed y n cze j p rzeszk o d z ie , 
d o u b le  b a ire  wy ok o ść  150 cm.

Z aw o d y  zo sta ły  zak o ń czo n e  grą  „lis* d la  p o d ­
oficerów .

Z zap ro szo n y ch  gości b y ł obecnym  n a  zaw o d ach  
Szef A rt. D .O .K . Nr. I p łk . Pożersk i i D -ca VI 1 D.A.K. 
p łk . M ajew ski z o fice ram i D yw izjonu.

B Y D G O SZC Z.

W  dniu  1 lip ca  b, r. o d b y ł się z okazji z ak o ń cze ­
n ia  kursu ek w itacy jn eg o  arty l. na to rze  w yścigow ym  
w  K ap u śc isk ach  M ałych o b o k  B ydgoszczy konkurs h ip ­
p iczn y  A rty lerji O .K .VIII.

W y n i k i :
P rz e g lą d  k o n ia  w o jsk o w eg o  d la  o fice ró w . 1) por. 

R ajkow ski 16 p. a. p . 2) por. F ed o rk o  4 p . a. p . 3) 
po r. Szym ański 16 p. a. p.

P rz e g lą d  k o n ia  w o jsk o w eg o  d la  p o d o fice ró w . 1) 
ogn. K ow alski 15 p. a  p. 2) ogn. B ergm an 8 p. a. c.
3) p lu t. G órny  6 p a. p.

K cn k u rs  h ip p ic z n y  d la  o fice ró w . 1) po r. Fedo- 
ren k o  4 p. a. p . 2) por. Jed y n ak iew icz  16 p . a. p 3) 
p o r. B leicher 16 p. a. p.

K o n k u rs  h ip p ic z n y  d la  p o d o fice ró w . 1) p lu t. C ha- 
chuj 8 p. a. c. 2) p lu t. K rug 15 p , a. p . 3) ogn. Je rk a  
16 p. a. p.

B ieg  m yśliw sk i d ’a o fice ró w . 1) m jr. B ogusław ski 
15 p. a. p .. 2) mjr. K lukow ski G ł. Szk. A rt., 3) por,
F e d e rk o  4 p. a. p.

B ieg  m yśliw sk i d la  p o d o fice ró w . 1) p lu t. D uda 
4 p. a. p., 2) ogn. Je rk a  16 p . a. p  , 3) ogn. D urka 
15 p. a. p.

N A R C I A R S T W O
PR O G R A M  T Y G O D N IA  S P O R T Ó W  Z IM O W Y C H

VIII. O L IM PJA D Y  w 1924 r.

D ata zaw odów  zim ow ych u s ta lo n ą  z o s ta ła  na  czas 
od  2 - 1 5  lu tego  1924 r. N ieu sta lo n e  n a  raz ie  je s t  m ie j­
sce  zaw odów , n a jp ra w d o p o d o b n ie j je d n a k  o d b ę d ą  się 
one  w  C ham onix .

Is tn ie ją  n a s tę p u ją c e  zam ian o w an e  p rzez  K ongres 
K om isje:

N a rc ia r» k a : Pp . N o rd en so n  N ord ling , p łk . W eb er, 
Dr. M ne lle , C u eno t, D a lb an n e . ,

Ł y żw ia rsk a : P p . M agnus, d e  R auch , M ancourt, M ax 
Sillig , Loig.

Program  zaw o d ó w  p rzed staw ia  się  n a s tęp u jąc o :
S o b o ta  2 lu ty  1924 r. — P a tro lo w y  b ieg  w o jsk o ­

wy na  n a rta ch  najw yżej od  20 — 30 kim . ze  s trz e la ­
niem . — Z  każd eg o  n a ro d u  1 drużyna, z ło żo n a  z 3-ch 
żo łn ie rzy  i 1 o fice ra  z tą  sam ą ilo śc ią  reze rw o w y ch .— 
O b o w iązu je  reg u lam in  o lim pijsk i —  Je d e n  lu b  w ięce j 
p u n k tó w  strzeln iczych . N a ażdym  o b o w iązu je  6 s trza ­
łó w  na s trze lb ę  — H o ck ey  na lo dzie . — C urling .

N ie d z ie la  3 lu ty : H o ck ey , C urling , zaw o d y  w  sk o ­
k ach  n a  na rtach .

P o n ie d z ia łe k  4 lu ty : M iędzynarodow y k onkurs „de  
figurę  D am es* (figures im p o sees)  H o ck ey , C urling.

W to re k  5 lu ty : Z aw o d y  w  b i^gu  głów nym  n a  na r­
tac h  (50 kim .). M iędzynarodow y konkurs w jeźd z ie  
szt icznej p a n ó w  (na lo d z ie  —  uw aga red .), H o ckey , 
C urling . — Jazd a  sz tuczna  p ań

Ś ro d a  6 lu ty : H o ckey , C urling  — Jazd a  szy b k a  na 
lo d z ie  500 m., 50 (0  m ., jazd a  sz tuczna p&nów.

C z w a rte k  7 lu ty : H o c k e y — C u rlin g .—Jazd a  szybka  
n a  lo d z ie  1500 m., 10.000 m. Jazd a  sztuczna  param i.

P ią te k  8 lu ty : B ieg „de  fond* na  n a r ta c h  od  12 
do  18 kim. P ie rw sza  p ró b a  (?) b iegu  n a  n a rtach  kom ­
b in o w an a  ro zstaw n a  (?) n a  te j sam ej p rz es trz en i H o c ­
k e y — C urling .

S o b o ta  9 lu ty  B ieg p a ń  na  n a rtach  8 — 10 kim . 
H o ck ey , C urling .

N ie d z ie la  10 lu ty : C urling . Z aw o d y  san eczk o w e
(boby). — aw ody  w  sk o k ach  n a  n a rtach . — Św ięto  
no cy  na  to rze  ślizgaw kow ym .

P o n ie d z ia łe k  i i  lu ty : R óżne kongresy  sp o rtó w  zi­
m ow ych. — O g ło szen ie  re zu lta tó w  i ro zd an ie  n ag ró d .

SZERM IERKA.
W  d n iach  7 i 8.Vll.23. o d b y ł się tu rn ie j sze rm ier­

czy o m istrzostw o  A .Z .S . w  K rakow ie  zo rgan izow any  
przfez Sekcję  S zerm ierczą  A kadem . Z w iązk u  S p o rto w e­
go z okazji l5 -lecia  is tn ien ia  Z w iązku

W śró d  jed e n as tu  zaw o d n ik ó w  k o le jn e  m ie jsca  uzy­
skali w  p ou le:

F lo re t:  1; p . P a p e ć , 2) p p o r. Z ab ie lsk i, 3) dr. A d er.
S zab la : 1) dr. A d e r, 2) p p o r. Z ab ie lsk i, 3) por.

Laskow ski.
S zp ad a: 1) p . M ałeck i, 2) p . P a p e ć , 3) po r. L as­

kow ski
W  k la sy f ik a c ji:  f lo re t — 1) po r. L askow ski, s z a b ­

l a —1) po r. L askow ski.
Szczeg ó ły  tu rn ie ju  p o d am y  p ó ź n :ej.
P o  tu rn ie ju  o d b y ła  się w sali kasyna  o fice rsk ieg o  

ak ad ^ m ja  sze rm iercza  z u d z ia łem  p. fech m is trza  Lin- 
n em an n a , p re ze sa  Z w iązku  'z e rm ie rc z e g o  p. W am bery , 
p. V in k le ra  i in n y ch  w yb itn y ch  szerm ierzy . P o  aka- 
dem ji n a s tą p iło  w ręczen ie  n a g ró d  hon o ro w y ch . K ,S.
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P I Ł K A  N O Ż N A
W AR SZAW A .

F. VIENNA F. C. —  K. S. PO LO NIA 2 . 2  (0 :1 ) .

W o b ec  o lb rzym iej ilo śc i w idzów , ż ą d n y c h  w id o k u  
gry  o w yb itnym  m ięd zy n aro d o w y m  ch ara k te rze , ro z e ­
g rały  w  n ied z ie le  d . 15 b .m . m ecz  tow arzysk i F. V ien - 
n a  F. C. z W ied n ia  i K. S. P o lo n ia  m istrz  okręgu  
w arszaw sk ieg o .

R ozg łos jak i p o p rz e d z ił  to  sp o tk a n ie  ze  w zg lędu  
n a  V ien n ę , d rużynę z a jm u jącą  4-te  m ie jsce  w  m is trzo ­
stw ie  A ustrji, n ie  by ł, jak  nas m e^z p rz ek o n a ł, n iczem  
u sp raw ied liw io n y . P o ró w n u ją c  po z io m  ok azan ej W ar­
szaw ie  g y  p rzez  W iedeńczyków  ze sp o tk an iam i p o l­
sko-w ęgiersk im i, lub  p o lsk o -czesk im i a n a w e t k ra jo ­
w ym i m usim y stw ie rd z ić , że  ani te c h n ik ą , an i ko m b i­
n a c ją , ani te ż  sw oim  tem p e ra m en te m  V ie n n a  n ie  za­
chw yca  ani poryw a.

S k ład  drużyn: K ollar, R e in e r, H o rc is  (r.>, K areł (r,), 
S ch w ed a , L udw ig, H e in le in  (r.), B ulla  (r.), '  tu d n ick a  
(tren e r) , MaslonWa (r.), F isch e r (r.) w  V ien n ie .

L o th  II, C zajkow sk i, Szm idt, G e b e th n e r  1, L o th  I, 
B u łanow  11, H am b u rg er, T u p a lsk i, G rab o w sk i, E m cho- 
w icz, B u łanow  I w  P o lo n ji.

P ie rw sza  p o ło w a  gry o d b y ła  się  p o d  znak iem  
w id o czn e j p rzew ag i P o lo n ji, k tó ra  b e z  p rzerw y  p raw ie  
a tak u je  b ram k ę  sw ojego  p rzec iw n ik a . D o sk o n ale  w  tej 
p o ło w ie  u s p o s b ie n i  b ra c ia  B u łanow ie  s tan o w ią  d la  
V ien n y  p rz esz k o d ę  n ie  do  p rzeb y c ia . N o to ry czn a  
w  P o lsc e  n ieu m ie ję tn o ść  s trze lan ia  b y ła  i tym  razem , 
ja k  zw y k le  z resz tą , sp rzy m ierzeń cem  gości, u  k tó ry ch  
m ożna  b y ło  zauw ażyć jed y n ie  n iezn aczn ą  p rzew agę  
w  tech n ice .

P ie rw szą  d la  s ie b ie  b ram k ę  zd o b y w a  P o lo n ia  w  42 
m in u c ie  z rzu tu  k a rnego , p o d y k to w an eg o  p rz sz  sę­
dz ieg o  za  uch w y cen ie  p iłk i rę.<oma p rzez  o b ro ń c ę  po  
u p a d k u  siln ie  u d e rzo n eg o  b ram karza .

W ynik  ten  w yrów nuje  V ie n n a w 6 -te j  m inucie  d ru ­
giej po łow y  gry, w k tó rej w zm acn ia  się  w praw dzie  
tem p o , zn ika  jed n a k  p rzew ag a  P o lo n ji i g ra  „fair". 
S iły  obu  drużyn p rz ed s ta w ia  ą się  o d tą d  m niej w ięcej 
ró w n o  P o lo n ja  n ie  w ykorzystu je  w 26 m in. d rug iego  
k a rn eg o , zd o b y w a je d n a k  w  28. g o a la  n a  sw o je  d o b ro , 
w y rów nanego  w 8 m in u t p ó źn ie j p rzez  W iedeńczyków .

Z gości d obrym  b y ł Bul a  i h iszer, w P o lo n ji b ra ­
c ia  B ułanow , G e b e th n e r  i L o th  l-szy. N a jlepszym  na 
p o lu  b \ ł  L o th  11-gi, słab y m  1 upalsk i.

S ęd z io w ał p . S trze leck i.

PO MECZU.

P iszę  to  co  mi o b o w iązek  k ro n ik arsk i nakazu je .
M oże k to ś z łośliw y  p o w ie , że p isa łe m  p o d  w p ły ­

w em  g o rąca . Z ak lin am  się je d n a k  na w szystk ie  n ie ­
sp raw ied liw ie  „ sp a lo n e 4* i p rz e sa d n ą  sp raw ied liw o ść  
sęd z ieg o , że  sta ram  się  być n a jz u p e łn ie j ob jek tyw ny .

A zatem ...
„F. V ie n n a  F. C.“ czw arta  d rużyna  w  m istrzostw ie  

A u s trji, o k aza ła  się  m o cn o  p rzerek lam o w an a . A  m oże 
zarzu t ten  o d p a ru je  k to k o lw iek  tw ierd zen iem , że  „ P o ­
lo n ja 4' g ra ła  lep ie j n iż  g ra  zw ykle. W  tym  w y p ad k u  p o ­
w o łu ję  się  n a  z d an ie  n a d o b n y c h  W arszaw ianek , k tó ­
rych  b a rd zo  liczn e  grono  n a  m ecz się  z jaw iło , że  n a ­
leży  d ać  w iarę  raczej m o jem u  p ierw szem u  tw ierd zen iu . 
N ie  zobaczy liśm y  n ic  z g o ła , a le  to  n ic  z teg o , cze­
gośm y d o ty ch czas  w  W arszaw ie  n ie  w idz ie li, a n aw et 
n ie  p o k a za n o  nam  ta k  p ięk n e j gry, jak ąśm y  m ieli już 
n ie raz  sp o so b n o ść  o b se rw o w ać  u naszy ch  drużyn^ k ra ­
jow ych .

„F. V ie n n a  F  C .'ł czw arta  d ru ży n aAw  m istrzostw ie  
A u strji, są d z ą c  z je j o sta tn ie j gry, n ie  s tanow i k lasy  
m ięd zy n aro d o w e j. P rzy k ro  mi to  p isać , bo  szczerze- 
bym  rad  s tw ie rd z ić , że  „K. S. P o lo n ia "  w sp o tk an iu  
z z e sp o łe m  fo o tb a lo w y m , o z a le ta c h  gry s to jący m  n a  
p o z io m ie  in te rn ac jo n a ln y m  w y szła  n a  p a r tie  rem ise .

C ieszm y się jed n a k  przynajm nie j z teg o , że p o d  
w zg lędem  rek lam y  o d d y ch am y  a tm o sfe rą  im p o rto w a n ą  
z A m eryki.

W id z ie liśm y  tak że  w czora j Jan k a  L o th a  p rzy  ro ­
b o c ie . P a trzy ło  się  n a  n ieg o  z p raw d ziw ą  rad o śc ią .

N ie b y ł to  m oże dzień , w  k tórym  m ia łb y  s p o s o b ­
n o ść  z ab ły sn ą ć  całym  sw oim  ta le n te m  „b . b ram k arza  
re p re z e n ta c y jn e g o "  z p o w o d u  zby t m ałe j ilo śc i s trza ­
łó w , k tó re  mu p rzy sz ło  b ron ić . S k o n stan to w ać  jed n a k  
m usim y, że  b y ł w iernym  o d b ic iem  daw nego  Jan k a
0 sk o ń czen ie  pew nym  oku, z d ec y d o w an y ch  ru ch ach
1 p iek ie ln y m  tem p eram en c ie , czego  żad en  b ram karz  
do ty ch czas w  P o lsc e  n ie  m ia ł i m ieć  n ie ry c h ło  b ęd z ie .

Z as ta n aw ia ło  nas je d n o  py tan ie : d la  czego  i z j a ­
k ich  p o w o d ó w  n ie  g ra ł on w b ieżącym  roku  w  zespo-

b a t o r y

H.K.S. „V arso v ia“ p rzy  p racy . (C ra c o v ia I I— V arsov ia)

le  rep rezen tacy jn y m  Polski? P o  nam yśle  m ożem y mu 
d ać  rad ę , by  d o b rz e  ży ł z p ra są  c o d z ien n ą , w zg lędn ie  
je j re ce n ze n tam i sp o rtow ym i. Ich to  bow iem  sp ra w o ­
zd an ia , n ie o p a rte  n a  n iezb ity ch  fak tach , co  n a  tern 
m ie jscu  p o d k re ś lam , z d ję ły  z jeg o  p iers i B iałego  O rła , 
k tó reg o  n ik t ch y b a  g o d n iej od  n ieg o  n ie  p o tra fiłb y  
n o sić  i lep ie j a pew n ie j b ro n ić  h o n o ru  n aszego  k raju  
w  m ięd zy n aro d o w y ch  sp o tk a n ia ch .

N ie  m artw  się, p a n ie  Janku , że g ra  T w o ja  n ie  p o ­
d o b a ła  się  p. X. Y., "który m a  zaszczy t „ p isać "  re c e n ­
z je  sp o rto w e  do K urjerów  i K urjerków , bo  p isz ąc  o tern, 
że n ie  je s te ś  L o them  z r. 1922 n ie  w id z ia ł gry an i P o ­
p ie la  lub  P rz e w o rsk ieg o  ani W innic.kiogo i W iśn iew ­
sk iego , b y  m óc cię z k im ko lw iek  p o ró w n ać .

N ied z ie ln ą  grą  d a łe ś  n au czk ę  tym , k tó rzy  k ry ty ­
ku ją  n ie  p o  to  b y  uczy ć  i n ap raw iać  to  co z łe , lecz  
b y  zadośću czy n ić  w łasn e j fantazji.

B yłbym  n iesp raw ied liw y , gdybym  c h c ia ł sk o ńczyć  
te  d ro b iazg i, p o m ija ją c  o so b ę  sędz iego . C zynię to  
z p rzy k ro śc ią  p raw d ziw ą , p o n iew aż  zaw o d y  z V ien n ą  
p ro w a d z ił n a jle p szy  sęd z ia  w arszaw sk ieg o  okręgu . Je ­
żeli je d n a k  sę d z ia  czu je, że n e rw y  n ie  p o z w o lą  m u grą



Nr 12 (16) S T A D J O N 15

k iero w ać  tak , jak  teg o  m ięd zy n aro d o w e  sp o tk a n ie  w y­
m aga, sko ro  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  d o św iad czy ł tego , że 
n ie  ty lk o  n ie  p o trafi zn erw o w an ia  g raczy  u tem p e ro w eć  
lecz  że to  p o d n ie c e n ie  jeszcze  jem u  się u d zie li i p rzez  
to , w alkę  z p ię  ne j, g en tlem ań sk ie j gry „ fa ir“ zam ien i 
w b ru ta ln e  s ta rc ia  p o sz c ze g ó ln y c h  graczy  w y w o łan e  
n ie  ro zm ysłem  lecz  a tm o sfe rą  b o iskow ą , k tó rej m a 
być  reg u la to rem  i „ k lap ą  b e zp ieczeń s tw a* , to  p o ­
w in ien  sw oim  g w izd k iem  sędziow sk im  po w ięk szy ć  d o ­
m ow y zb ió r tro feó w  sp o rto w y ch .

T ak  sąd z im y  i tak  sądz i „vox p o p u li"  d a ją c  tem u 
żyw y w yraz n a  osta tn im  m eczu.

T eg o , że  „ P o lo n ja “ p rzeg ra ła , dzięk i u znan iu  strze ­
lon ej p rzez  V iennę  b ram ki ze  „ sp a lo n e g o "  n ie  u sp ra ­
w ied liw ią  i n i -  n ap raw ią  „ rzu ty  sęd z io w sk ie" , czy 
„ sp o rn e" , ch o ciażb y  ilo ść  ich  b y ła  p o d w ó jn ie  w iększa 
an iżeli ta , k tó rąśm y  w idzie li na  m eczu  w  n ied z ie lę .

Tuczempski.

„Czarni" Radom  — W. T. C. 1 : 0.
„W arszaw ianka II" — „Skra" 1 : 0.
„Bar-K ochba" — „Orkan" 1 : 4.
„K. P. W. F." — „Przebój" 5: 1.

Ł Ó D Ź .

16 lipca  b. r. o d b y ły  się zaw o d y  p iłk i nożn ej „W i­
s ła "  (K raków ) i S. S. „U nion" (Ł ó d ź) z w ynik iem  
0 : 2  (0 : 0).

L W Ó W .

Z aw o d y  p iłk i n o żn °j p o m ięd zy  k lu b em  „C zarn y ch " 
a „T o ru ń sk im  K iubem  S p o rto w y m " w dn iu  15-go b.m . 
zak o ń c zy ły  się  zw ycięstw em  „ C za rn y ch "  2 : 0 .

M O D L I N .

„M akkabi" —  „M odlin" 4 : 2 .

Z aw o d y  pow yższe  zo sta ły  p rze rw an e  w p o ło w ie  
z p o w o d u  s tan o w isk a  p u b lic z n o śc i ta m te jsz e j, n ie z a d o  
w olo n e j z p rzeg ran e j W. K. S. „M odlin" .

G A R W O L I N

W  dn iu  8 lip c a  b. r. n a  b o isk u  K lubu  Sportow ego  
1-go p u łk u  s trze lcó w  k o nnych  w  G arw olin ie , o d b y ł się 
m atch  p iłk i nożnej p o m ięd zy  d rużyną  K lubu S p o rto ­
w ego  1 p. strz . kon. i d rużyną  m ie jsco w ą  „G arw oli- 
n ian k a"  z w yn ik iem  2 : 0  (0 : ) n a  korzyść K lu b u  S p o r­
to w eg o  1 p. S. K.

Grupa O bozów  letnich P. R. w Słonimie
O b ó z  ro z p o c z ą ł p racę  d n ia  2 lip ca  b. r. M ieści 

w so b ie  m ło d z ież  szk ó ł śred n ich  z te ren u  D. O. K. 
B rześć n/B. t. j. z P o d la s i t i P o le s ia . > tan  liczeb n y  
o ficerów  8, in stru k to ró w  w ych o w an ia  fizycznego  2, p o d ­
o fice ró w -in stru k to ró w  3, u czn ió w  140.

D -ca o bozu  — kp t. C hm ura  W ito ld .
D -ca  1 ej k o m p .—p o r. A dam ski Z bign iew .
D -ca I -ej kom p. — p o r. P e łk o  W acław .
O ficero w ie  in stru k to ro w ie : po r. W ło d arsk i M iecz., 

p p o r. Szym ański T om asz , por. W o ź n ic k ija n , p p o r. L u­
b ińsk i M iecz , p p o r. S m odlikow sk i A n ton i.

N au czy c ie lem  w y ch o w aw cą  je s t p ro f. D am rosz S ta ­
n is ław

O b ó z  ro z ło żo n y  n a  p o lan ie  w  śro d k u  lasó w  S ło ­
n im sk ich  p o d  n am io tam i, w ybudow anym i w łasn em i si­
łam i N a jb liż sza  rzek a  Issa, o 3 kim . S trum yk do k ą ­
p ie li w  o d leg ło śc i 200 kroków .

U rząd zo n o : bo isk o  p iłk i n o żn ej, koszykow ej, s ia t­
ków kę, 2 sk o czn ie , b ieżn ię  na  100 i 400 m tr.

S przę t spo rtow y: 6 p iłe k  nożn y ch , 3 tyczk i do  sko­
ków , 6 o szczepów , 3 kule. 6 dysków , 3 sek undom ierze .

P ra c a  n a d  w ychow an iem  fizycznem  i w y szko len iem  
w ojskow ym  p ro w a d zo n a  w e d łu g  p ro g ram u , znanego  
czy te ln ik o m  z N -ru 10 (14) „ S tad jo n u " . O b sze rn y  p ro ­

gram  zm usza do p rz ed łu że n ia  czasu  ćw iczeń . N aw et 
w o lne , w ed łu g  p rogram u, p o p o łu d n ia  w śro d y  i so b o ty  
w ykorzystu je  się  n a  n o rm aln ą  p racę .

P ró b a  sp raw n o śc i fizycznej w y k azała  p ew ien  p o ­
s tęp . A b so lw en t C entr. S zko ły  W y chow an ia  F izy czn e­
go w  P ozn an iu , p p o r. S m odlikow sk i m a w d z ięczn e  p o le  
do p racy , k tó rą , n aw iasem  m ó w iąc , u tru d n ia  b rak  
b u tów .

fN-ieuregulowano jeszcze  z u p e łn ie  sp raw y  w yżyw ie­
n ia  p o d  w zg lędem  ilo ści i jak  ści tą  je d y n ą  b o lączk ę  
obozu . Pom im o tego  jed n a k  p o s ta w a  fizyczna i m o ra l­
n a  uczn ió w  je s t d o sk o n a ła . St. D.

DZIAŁ URZĘDOWY
W. O . Z. P. N „ W. O. Z. L .-A . i W il. O. Z. L.-A. 

K om unikat W ydziału  G ier W .O .Z.P N. z 16. VII b. r.

MECZ M IĘDZYM IASTOW Y W AR SZAW A—POZNAŃ
22. VII.

R eprezentacja  W arszaw y

L o th  Il-gi, S uchorzew ski, L o th  1 I-ci, G e b e th n e r, 
L o th  l-szy, B u łanow  1 -gi, H am burger, T u p alsk i, G ra ­
b o w sk i, E m chow icz, Z an tm an .

Z ap aso w i: Szm idt, G ach e t, S zenajch , D om ański, 
B u łanow  l-szy.

W ym ien ien i g racze, w inni się staw ić  w p a rk u  S o ­
b iesk ieg o  d. 22.V  1 b. r. o godz. 5 p . p. m a ją c  ze so ­
b ą  bu ty  i b ia łe  sp o d en k i.

OD REDAKCJI.
Do wszystkich pp. korespondentów. Z n iew o len i n a w a ­

łem  p racy , zw iązanej z w y dan iem  każd eg o  num eru  n a ­
szego  p ism a, u p rze jm ie  p ro sim y  w  sw oich  k o re sp o n ­
d e n c ja c h  używ ać s ta łeg o  sp o so b u  p o d a w an ia  i o k re ­
ślan ia  w yników  np.: B ieg 100 m. l)  S zen a jch  („W ar­
szaw ian k a") l I s., 2) X . Y. (22 p . p .) 3 m w ty le , 
B ieg 150Q m. I. B. („ L e g ja " )  4:55*4. B ieg 2000 m. / .  K. 
( ,,V arso v ia“ ) 1:30: 0 8. Skok  w  dal. S o śn ick i („ P o lo ­
n ia " )  696 cm. S kok  w  wyż. G ru n er (A .Z .S .) 185*5 cm. 
R zut oszczepem . C ybulsk i („P o g o ń "  ) 49*26 m

T a k  sam o jak  rzu t o szczep em  p o d a je  się  w szyst­
k ie in n e  rzu ty  P rzy  p  id aw an iu  w yników  w b ieg a ch  
do  300 m. w łączn ie , p ro sim y  o p o d a w an ie  czasu  ty lx o  
p ierw «zego .

P łk. Małachowski. U m ieścim y w  na jb liższym  czasie.
D. O. K. Ar. /. P ro s im y  o fo to g rafje  i w yniki. P ro ­

g ram u z b rak u  m ie jsca  n ie  um ieszczam y.
Redukcja „Strzelca". O g ło szen ie  nad eś lem y .
Tow. M it. Jazdy w Krakowie. P ro s im y  o fo to g rafje  

z konkursów .
K . S  . Pentatlon“ w Poznaniu. R adzibyśm y o trzy m ać  

k ilk a  d o b ry c h  z d ję ć  chor. ~ dam czyka  d la  re p ro d u k o ­
w ania  w  „S tad jo n ie" . N a jlep ie j w skoku.

A . Z . R yki. D ziękujem y. C zekam y.
Charles— Lwów. L ist p ó jd z ie  w n astęp n y m  n u m e­

rze. O trzym aliśm y  za  p ó źn o , czek am y  n a s tęp n y ch .

  P A R K  S O B I E S K I E G O  = =
18 lip ca  1923 r. o god*. 17.30 

MECZ - REW ANŻ

K. S. Polonia—F. Vienna F.C.
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O G Ł O S Z E N I A  E

R AK IETY TENNISOWE
w wielkim wyborze

A&TYRULY
N O W Y  Ś W IA T  61 
T  •  251.79.

D W U T Y G O D N I K  =------

I L U S T R O W A N Y

„STRZELEC**
Organ  

Z w iązku  S trze leck ieg o

 c o -----

W ARSZAW A,

AL. JEROZOLIM SKIE 2 7 —3

m t A m iz A
S P i S I T U W A

W A R S Z A W A
'1 AR5 Z A LK0W.5KA 34

"r ” 5'  1 ..135-01

JPORTO f/L
K R A K . P R Z E D M . 16-18 

T .1,28.74. 270-04. 270-05.

Jedyna w  Polsce fabryka płaszczy nieprzem a­
kalnych i artyk. sportow ych w w ielkim  stylu

H u r to w n ia  G u m o w a
Sp. z ogr. odp .

W arszawa, Długa 29. Telefon Nr 293-94

J ^ \ P01IIWE ARTYKOIY
Wl J] j |  w sze lk ieg o  rodzaju  p o leca

I

n a j t a n i e j  I

Stanisł. BATER
95 M arszałkowska .95.

P I £ R \V < y /A w  K R A J J

• " ■■-===■■■■■■ o o o  —........— ........  ■

Ż etony  na n ag ro d y  w m istrzos tw ach  W.O.Z.L.A. 1923 r.
—  ..... — wykonał a firma -......— —

S t a n i s ł a w  R E I S I N G  o » J ^ Z L »
W A R S Z A W A ,  

ul .  N ie c a ła  N r  1. ~ T e le fo n  1 9 8 -3 9 .
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REDAKCJA: ALEJA SZUCH A 23, te l. 104-82; ADM INISTRACJA: W ARSZAW A, M IO DO W A 23, TELEF. 154-76

CENY OGŁOSZEŃ: W iersz m ilim etrow y—jed u oszp a ltow y  1200 m kp. W  te k śc ie  o  50°/o drożej. 

Prenum erata w  lip cu  12,000 mk. P renum eratę prosim y w p ła c a ć  na konto cze k o w e  P. K. O. Nr. 7498.

W. ROKOSZ wykonuje sportow e zdjęcia  fotograficzne. = = = = =  Redakcja rękopisów  nie zwraca

T ło czo n o  w  drukarni M. S. W ojsk. Przejazd 10.


